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• 11 O mm 

miljonow mareR. 
Oto wynik pierwszego dnia zbiórki „Republiki" i „Expressu 

na rzecz rodzin ofiar pożaru w fabryce Angersteina. 
Otrzymaliśmy łist następujący: 

Do redakcji „Republiki" 
W odpowiedzi na apel zamieszczo-

ny we wczorajszej „Republice'' składa
my do dyspozycji dr. Alfreda Grohma
na trzy miliardy marek 

Z poważaniem 
KRAJOWY ZWIĄZEK 

PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO 
** 

i. (Wczoraj w godzinach' popołudnio
wych zadeklarowali ofiary: 

S. Rosenblatt. sp. akcyjna 300.000.000 
„Polskie Włókno*' 250.000.000 
Pracownicy Łódzkiego Ban

ku Depozytowego 364.000.000 
Stowarzyszenie Fabrykan

tów Wyrobów Pończoszni
czych m. Łodzi i okolicy 400.000.000 

f i rma Adolf Hamburger 200.000.000 
Maurycy Ignacy Poznański 200.000.000 
M. L. Brodacz 100.000.000 
Personel i majstrowie f irmy 

M. L Brodacz Zgierz 100.000.000 
Spólpracowmlcy sp. akc N. 

Ejtfngon i S-ka 100.000.000 
Dr. Stanisław Angerstajn 100.000.000 
Centralny Zw. Kupców i Prze

mysłowców Wojewódz
twa Łódzkiego 100.000.000 

Windman I Szwitzgold 100.000.000 
Personel f i rmy I. A. Grosleit 100.000.000 
Bolesław Kotkowski »S-ka 100.000.000 
Artur Goldstadt 100.000.000 
Danie! Berkowicz 100.000.000 
Izak Blaler 50.000.000 
Edelman i Ryzyk 50.000.000 
Polecz i Gross 50.000.000 

Personel Północnego Towa
rzystwa Transportowego 

Guter Józef 
Nieznajomy 
Bezimiennie 
Tobiasz Białer 
Rotstein, z ofiar przeznaczo

nych do uznania redakcji 
„Espresso" 

W. Birnbaum 
A. E. G. 
Ludwik Kfefnman 
SUberstein I Weinstein w 

Pabjanicach 
Biuro ekspedycyjne N. Niś-

niewicz 
Inżynier Charles Breyner 
Brada Kleccy 
Kazimierz Kowalewski 

50.000000 
50.000.000 
50.000.000 
45.000.000 
20.000.000 

25.000000 
20.000.000 
10O00.000 
10.000.000 

" ( W 
30.000.000 

20.000.000 
30.000.000 
25.000.000 
5.000000 

T. Kon lOOOOOOO 
Firma Zełman.Straoch 20000.000 
L. Szmidt 30000.000 
Sz. L. 10.000000 
W. Majerowścz zakład op

tyczny 20.000.000 
Herman Ebhardt . 25.000.000 
Leon Toronczyk, demrysfe 10.000.000 
S. Swletosławski ' 25.000.000 
Edmund Szmidt 10.000.000 
J. Birnbaum 25.000.000 
AL Su. Milgroffl 10.000.000 
Blreocweki i Szyper 25000.000 
Z. Strauch 25.000000 

Stanowi to ogółem 6.499.000.0000 
m Ł , a łącznie z zebranemi wczoraj 
przez „Express" 4 nńl jar darni 10 miliar
dów 499 milionów:. marek. ' 

Spothanie Mac Donalda z Poincarem. 
Będzie to wstęp do konferencji mocarstw sprzymierzonych. 

Berlin, 10 kwietnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Lokal Anzeiger" donosi z Londynu: 
W kołach parlamentarnych słychać, że 
Między Mac Donaldem a Poincarem ma 
-ie odbyć konferencja w sprawie sprawo
zdania rzeczoznawców. Przypuszczają, 
"•e obrady te bądą wstępem do konferen
cji mocarstw sprzymierzonych. Termin 
'.ebrania się tej konferencji zależeć będzie 
od terminu ukończenia obrad komisji od
szkodowań. W dalszym ciągu dowiaduje 

I 

się „Lokal Anzeiger" z Nowego Jorku, że 
tamtejsze koła rządowe popierać będą 
plan Daycsa. 

BERLIN TWIERDZI, IŹ PROJEKT 
RZECZOZNAWCÓW NADAJE SIĘ DO 

DYSKUSJI, 
Polska Agencja Telegraficzna, f 

Wiedeń. 10 kwietnia., 
„Neue Freie Presse" donosi z Berli

na; Gabinet Rzeszy zebrał się na posie 

dzenie, celem zbadania sprawozdania 
ekspertów. Decyzja na razie nie będzie 
powzięta, ponteważ jak wiadomo, naj
pierw nad tern sprawozdaniem będzie 
obradowała komisja odszkodowań, a do 
piero Później wezwane będą Niemcy, 
aby wypowiedziały sie w sprawie tych 
projektów. MiarPdajne koła, berlińskie, 
po prowizorycznem zbadaniu projektu 
rzeczoznawców, odniosły, wrażenie, że 
nadaje sie on do dyskusji. 

DOBRE WRAŻENIE W BRUKSELL 
Paryż. 10 ktytefariia. 

Wedle doniesień z Brukseli, spru to 
zdanie rzeczoznawców .wywołało w 
itamt kolach oficjalnych' bardzo dobre 
wrażenie. W szczególności wskazują ma 
to, że sprawozdanie stwierdza ponad 
wszelką wątpliwość zdolność płatniczą 
Nterniec. Kola belgijskie spodziewają 
sie, że sprawozdanie ifco będzie podsta
wą dla: faktycznego sozwśązanają ipfroble: 
ma odszkodowań. ? 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SKŁAD RADY NADZORCZEJ BANKU 

POLSKIEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W dniu dzisejszym ma być ustalona 

ostatecznie lista kandydatów do rady nad 
zorczej Banku Polskiego, którą to listę 
komitet organizacyjny ma przedstawić 
walnemu zgromadzeniu akcjonarjuszów. 
Prezesem rady nadzorczej będzie prezes 
Banku p .Karpiński, 

» • » 

Ze sfer rządowych dowiadujemy się, 
ze ustalenie te) listy komplikuje się przez 
sfery gospodarcze, które żądają 8 miejsc 
na 12 członków rady. 

Głównymi kandydatami tych sfer są 
pp. Bajoński, Kaden, Skajcki, Tuszkiewicz 
Natanson, Halper i Grohman. 

Sfery prawnicze wysuwają p. Harleba 
I Tomaszewskiego. Sfery spółdzielcze p. 
Mielcparskiego. Agrarjusze p. Żychliń-
skiego. Kupiectwo p. B. Hcrsego. 
ZNIESIENIE TRAKTATU "O MNIEJ

SZOŚCIACH . 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbyła się narada koła żydów 

skiego w sprawie projektu zniesienia trak 
tatu o ochronie mniejszości narodowych. 
Na naradzie tą zaproszeni zostali przedsta 
wiciele Ukraińców 1 niemców. Powzięto 
rezolucję, że w razie wniesienia projektu 
takiego złożony zostanie protest do Ligi 
narodów. v 

PRZEDSTAWICIELE LEWICY U 
PREMJERA. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje' 
Wczoraj po południu zgłosili sie do 

premiera przedstawiciele 4 klubów le
wicy posłowie Dąbski, BarlickL Wasz
kiewicz i Pluta. 

Delegaci ci przedstawili premierowi 
postulaty swe w sprawie polityki zag
ranicznej, wewnętrznej, kresowej woj
ska, polityki samorządowej, wykonania 
reformy rolnej i walki z drożyzna. 

Domagali sie oni również przepro
wadzenia zmian personalnych w admi
nistracji I ministerstwie spraw zagrani
cznych. 

Stinnes umarł. 
Berlin, 10 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. zmarł tutaj 
flugo Stinnes. Stinnes liczył 54 lata, był 
synem przemysłowca Nadreńskiego, który 
pozostawił synowi przedsiębiorstwo do
brze prosperujące, lecz w drobnych roz
miarach. Stinnes objąwszy zarząd tego 
przedsiębiorstwa rozwinął jc w krótkim 
czasie do wielkich rozmiarów i jeszcze 
przed wojną uważany był za jedjiego z naj 
większych przedsiębiorstw górniczych w 
Nadrenii. W czasie wojny jednak przed

siębiorstwo jego rozwinęło się w sposób 
nieprzewidziany dzięki zastosowaniu no
wych systemów eksploatacyjnych. W cza
sie wojny Stinnes przewidział wielkie prze 
łomy w dziedzinie stosunków gospodar
czych i rozpoczął na wielką skalę naby
wanie tych przedsiębiorstw, które z po
wodu trudności wojennych łatwe były do 
nabycia. Stinnes dążył do opanowania 
przedewszystkiem całego przemysłu me
talowego. Koncern jego dzięki olbrzy
miemu zapasowi gotówki jaką Stinnes 
zebrał w czasie wojny odegrał decydującą 
rolę w czasie przewrotów W Niemczech. 

Minister Kiedroń w Łodzi 
Postulaty przemysłowców i kupiectwa. 

Wczoraj o godzMe 3-ej w mocy. 
przybył do Łodzi p. mim. przemysłu i 
handlu Kiedroń w towarzystwie dyreto-
tora deperfcamentu przemysłowego mto. 
przemysłu i handlu p. Dąbrowskiego. 

O godzinie 8 mim. 3 zjawffi sie na 
dworcu ipfrzedstawiciele miejscowych 
władz z wojewodą Rembowskim na 
czele, gemeraliefi, związków', policji, ma
gistralni itd. 

Po powitaniach udano się do woje-
w,ództwa. gdzie o godz. 9 mim. 30 odby
ła się pierwsza konferencja z przyby
łymi do województwa (przedstawiciela
mi przemysłu reprezewOującemi związek 
przemysłu reprezentującemu1 związek 
przemysłu włókienniczego w państwie 
polskiem, krajowy związek przemysłu 
włókiemmflczego związek wykończam 
i związek fa rotorń. 

Konferencję zagaił p. wojewpda 
Rembowski, (klóry w krótkim przemó
wieniu wskazał na .powagę obecnego 
momentu sytuacj? przemysłu włókien
niczego. 

Następnie' przedstawiciele przemys
łu włókienniczego złożyli swe dezyde
raty w dziedzinie podatkowej. 

Stwierdzili oni niejasność całego rze 
regu ustaw podatkowych oraz wynika
jących st!ąd niewłaściwych metod, ja-
kiemi operują władze podatkowe. 

Dotyczy to zwłaszcza podatku obro 
towego. 

Poruszono również sprawę podatku 
od eksportów. 

Następnie omawiano scinawe podanie 
nia. Drodiikciii. ' 

Przedstawiciele przemysłowców 
wskazywali na drożyznę robocizny i 
wegKa1, co wpływa, głównie na umiemoż 
liwienie ficonkureaojr polskich produk
tów włókienniczych ca rynkach zagra-
iczwych, 

P. minister oświadczył, ii rzą'd po
czynił już w tej sprawie odpowiednie 
kroki1 np. w- kierunku obniżenia cen wę
gla, a obecnie po zapoznaniu się z po
trzebami' i bolączkami (przemysłu łódz
kiego uczyni w tej sprawie cały szere? 
posunięć. 

Następnie p. minister Rredroń odby? 
konferencję z delegacją wszystkich 
związków kupieckich z p. Frohlichem 
na czele. 

( Przedstawiciele kupiectwa przedsta 
wi l i swe posttulaty wsMazując iż wsku
tek błędnego oszacowania podatku ma
jątkowego, kttórego obliczenie oparto 
na podatku obrotowym, kupleotwu łódz 
kiemu grozi ruilna, gdyż w całymi sze
regu wypadkach suma nałożonego po
datku majątkowego przewyższa kilka-
krotm^jmająittek danego płatania. . , 

P. ministei oświadczył iż po rozej
rzeniu się w przedstawiouvm mu przez 
komisję, materiale poczym starania o 

odciążenie brzmienia podatkowego o-
czywjsta jedynie w ramach nie będą
cych w kolizji z akcją sanacyjna. 

Po południu odbyły się konferencje 
w związkach przemysłowych, gdzie 
przedstawiono p. ministrowi postulaty 
wielkiego i średniego jprzemysłu. 



„ R E P U B L I K A " 

Bur: Ęmm&śz eni© Smmm, 
Reforma ustawy o Kasach Chorych. 

'Telefonem od sprawozdawcy parla
mentarnego „Republ iki"* 

Wczorajsze posiedzenie miało dwa cie
kawe momenty: początek i koniec. 

Na wstępie poseł Taraszkiewicz (klub 
ckr.) złożył oświadczenie z powodu okrzy 
ków prawicy na ostatnim posiedzeniu sej 
mu „prowokator" ' i „renegat". 

— Na pierwsze nie odpowiadam, gdyż 
(est rzeczą marszałka reagować na wy
rażenia nieparlamentarne, a w sprawie 
zarzutu odszczepieństwa, oświadczam, że 
byłem i jestem białorusinein, Tem, że bra 
lem udział w polskim ruchu niepodległo-
eiowym, szczycę się. Zresztą i ja nie 

czynię zarzutów tym posłom prawicy, któ 
rzy są pochodzenia żydowskiego. (Na 
prawicy konsternacja). 

Pod koniec obrad poseł Rabski uzasa 
dniał nagłość swego wniosku w sprawie 
reformy ustawy o Kasach chorych. 

Feljetonista „Kurjera Warszawskiego" 
ustalił, ze obecna ustawa wprowadza tyl
ko ferment (Ogromna wrzawa na lewicy) 

Następnie urzędujący wice - marsza
łek. Gdyk udzielił głosu posłowi Haraszo-
wi, który zapisał się przeciw nagłości. 

Jakie było jednak zdziwienie, gdy po
seł ten opowiedział się za nagłością wnio 
sku posła Rabskiego. 

Na lewicy powstała nieopisana wrzawa 
Dały się słyszeć głosy: 

— Oszustwo! Zapisał się przeciw, a 
przemawia za nagłością. 

Poseł Reger (z miejsca) prosił dwukrot 
nie o gło3, lecz wice - marszałek Gdyk 
mu odmówi. 

Wówczas poseł Ziemięcki zabrał głos 
w sprawie formalnej i oświadczył, że gło 
sowanie za nagłością jest nieważne, bo nie 
przemawiano przeciw, 

Kiedy wice - marszałek Gdyk pomimo 
CS 

protestu nie chciał udzielić głosu przeciw cemarszałek' Gdyk' zmuszony by! przer* 
nagłości, na lewicy powstała ponownie wać posiedzenie, a po przerwie objął przo 
nieopisana wrzawa i bicie w pulpity, wi- wodnictwo marszałek Rataj. 

i Stowarzyszenie Komiwojażerów fc. 0. H. P. 
W sobo tę , dn. 12 b. ni. o godz. 4-ej 

własnym przy ul. Sienkiewicza 3-5 odbędzie 
po 
się 

poł. w lokalu 
daBszy ciąg 

RJ , N a porządku dziennym znajdują się sprawy pierwszorzędnej 
~2 wagi i wybory, wobec czego uprzejmie prosimy pp. członków 
V3 Stowarzyszenia o jaknajliczniejszę przybycie. 

P 2609 Prezydium Ogólnego Zebrania, g 

Dziś premjera! 

% KRAJU 

Dziś premjera! 

.Wielki dramat w 8 aktach. 

WI. Gajd ar o w W roli głównej 
ze współudziałem artystów teatru Stanisławskiego hr. Piechowską i M. Częrnowym. 

5626 

- ,. • • i ; • • 

WIELKI KONCERT BIBLIJNY 

artystki .Hablma Haiwrit* w Moskwie. 

W programie m. in. Jesajasz C. 5 ks. 40 Pleśń nad pieśniami 
Psalm 137. 

—r Bilety do nabycia codziennie w kasie FItbarraonJI. —— 

14 k w i e t n i a 1 0 2 4 r. 
o g o d z . 8 . 3 0 w . 

Świat jak z bajki 
Mjrzyde poprzez kielichy napełnione 
p r z e p y s z n y m likierem M. Łuby. 

I mi i i 
po cenach gotówkowych 

Etnminy , 
Sa tyny , 2562—3 

O p a l e , 
F r o t e r y , 

B a t y s t y , 
Garbad iny , 

P o p e l l n y , 
Bos tony 11 . d 

Józef ZYLBERMAN 
Piotrkowska 39, (sklep frontowy) 

K U P I E C 
posiadający w śródmieściu 

urządzone 2611—2 

' B-l-U-R-O 
i ubikacje na skład, oraz gotówkę po
szukuje wspólnlkz z dobrym artyKułem 

celem założenia interesu. 
Zgł. pod .Dobry artykuł" do admlnistr 

„Republiki". 2611—2 

SKład szklą, porcelany 
i m a j o l i k i w Ł o d z i 
31 ul. Piotrkowska 31 

680 tel. 680 

Specjalność: 
SERWISY STOŁOWE. 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch 
SALA FILHARMONII 

JfllrO, Sobota d. 12 kwietnia o godz. 8.15 wiecz. 
Koncert z Cyklu Wlelkicb Solistów 

Program wypełni: Słynny w Europie 
Kwartet Czeski 

SEVĆIK'A 
W programie: Smetana:—Beethpven—Schubert. 
Bilety w kasie Filharmonii codziennie od g, 10—1 i od 3—7-ej 

opałowe 
4o,ooo Mk. za klg. 
(65o,ooo pud) dostaćj 

w.fabryce skrzyń 
GDAŃSKA 39. 

K t t * X X K K * t t X K * 

• r 

poszukuje 
pokoju 

umeblowanego 
w śródmieściu od zaraz na przeciąg 6-o-
miesięczny. Zgł. się osobliścle zachod

nia 66 GRYNBERG. 2628 

Prunelkl 2606 
Skorochody 

Sandałki 
Buciki dziecinne 

Pantofle luksusowe 
Pantofle domowe 

(modele Paryskie) 
Polecn: Fabryka Obuwia 

[Ogrodowa 2 (róg Nowowiejskiej) 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 

W soboty sk lep o t w a r t y . 
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Unieważnienie traktatu mniejszościowego. 
Od dłuższego czasu w prasie prawico 

wej agituje się za wypowiedzeniem trakta 
tri o mniejszościach. Ostatnio pomysł ten 
przybrał widocznie formę konkretniejsze, 
gdyż w myśl oświadczenia marszałka se
natu p. Trąmpczyńskiego przygotowuje 
Ńę już odpowiedni wniosek i zasięga się 
opinji znawców prawa międzynarodowe
go. Aliści dopóki się o tej sprawie pisze 
tylko artykuły, wszystko idzie gładko. Na 
tomiast gdy się przystępuje do realizacji 
tego pomysłu, wychodzi na jaw cała jego 
absurdalność w obecnych warunkach. 
Gdyby bowiem można było traktat mniej 
szościowy unieważnić, to delegacja pol
ska odrazu nie podpisałaby go, względnie 
sejm byłby go nie ratyfikował. Tymcza
sem, jak wiadomo, większość sejmowa 
a zatem głównie teraźniejsi krzykacze 
endeccy — zatwierdzając traktat mniej
szościowy, dała wyraz przekonaniu, że 
stanowi on uzupełnienie traktatu wersal
skiego, uznającego naszą niepodległość 
zatem odrzucenie jednego z nich, poder
wałoby moc obu i było zamachem na nasz 
Łyyt państwowy. Jeżeli zaś nie można by 
to odrzucić traktatu mniejszościowego 
wtedy, gdy układ wersalski wydawał się 
spiżowym i nieczystym, to tembardziej 

>toie można się zrzec traktatu mniejszościo 
wego obecnie, gdy wrogowie Polski nicze 
go sobie bardziej nie życzą jak wynalezie 
nia powodu do rewizji traktatu wersalskie 
go, 

Tyle co do strony formalnej i praktycz 
hej. Niemniej wątpliwości nasuwa ideowa 
Strona wypowiedzenia traktatu mniejszoś 
ciowego. Ażeby zrozumieć ujemne strony 
tego traktatu, należy go krytykować po 
Ważnie. Taką krytykę podjął autor „kon 
ferencji pokojowej" dr, E. J. Dillon, an
glik — konserwatysta, przyjacie' ?o':.l<i, 
j.izvtacza,ąc w sv/ej ksiv'ce op nje obce 
i własne wywody 

Inicjatorem opieki międzynarodowej 
Bad mniejszościami był, jak wiadomo Wi l 
son, przyfczem uważał on te opiekę za 
nieodłącżoną o d otworzonej przez siebie 
Instytucji Ligi narodów. Potrzebę tej opie 
k i Wilson uzasadniał z właściwą sobie 
ptwartością i prostolinijnością: „Wielkie 
mocarstwa dają obecnie — powiedział — 
Istnienie narodowe lub rozległe terytorja 
państwom zainteresowanym, zabezpiecza 
[ąc ich granice, a więc stają się odpowie
dzialne za stały spokój wewnątrz nich. 
Ale traktowanie mniejszości, o ile nie bę 
dzie sprawiedliwe i względne, może w y 
wołać poważne zamieszki i wojny... Dla
tego posiadamy prawo i uznajemy za swój 
obowiązek usunięcie przeżytku tych smut 
nych warunków, które czynią interwencję 
nieuniknioną". 

Na to odparł delegat rumuński Bra-
tianu: „Jeżeli opieka nad mniejszościami 
jest istotnie niezbędna lub pożądana, nie 
należy ograniczać jej do krajów Europy 
Wschodniej, ale rozszerzyć na całą Euro
pę bez żadnego wyjątku. Jest niedopusz
czalne sztuczne tworzenie dwóch kate-
gorji państw, jednej o pełnej suwerennoś 
ci. a drugiej — państw pół suwerennych. 
Podobny ustrój zniweczyłyby równość, 
będącą podstawą prawdziwej Ligi naro
dów" . 

To jest krytyka poważna. Bratianu i 
popierający go Dillon nie widzą w tern 
nic złego, że instytucja międzynarodowa 
ma się ująć za bezbronnymi, lecz upa
trują rdzeń złego w tern, że wielkie mo
carstwa uzurpują sobie prawo opiekunów 
i moralność, jak również że dotychczaso
w a Liga narodów mało ma wspólnego ze 
swą nazwą, gdyż jest tylko narzędziem pa 
r u mocarstw zwycięskich. To też Dillon, 

ciowy oraz Ligę narodów, potępia nie 
czystą idee Wilsona, lecz karykaturę, ja
ką z niej uczyniono. „Liga nar-jdów utra 
ciła — pisze Dillon — pod naciskiem in 
teresów narodowych swój charakter ide
alny i stała się zrzeszeniem zwycięsców 
przeciwko zwyciężonym.., Rozbrojenie o-
znacza, jak mówili swym współobywate 
lom generałowie i admirałowie angielscy 
amerykańscy i francuscy, rzetelne przygo 
towania do następnej wojny... Jawne urno 
wy jawnie zawierane oznaczają tajne eon 
clave i konspiracyjne narady. Samostano
wienie narodów znajduje ograniczenie w 
prawach każdego mocarstwa trzymania w 
karbach narodów sobie podległych na tej 
zasadzie, że ich stosunki wzajemne do
tyczą polityki wewnętrznej, państwa. O-
znacza ono dalej przywilej tych, co posia 
dają większą siłę, poddawania uciskowi 
tych, którzy są słabi, a dźwignia trzyma
na przez nich w tym celu znana jest pod 
ponętną nazwą opieki nad mniejszością-

• •i 
Itll • 

Jakże więc się stało, że wodzireje 
konferencji paryskiej, zwłaszcza „postę-

menceau, ustanowili porządek, który na 
wet konserwatysta angielski Dillon uwa 
ża za urągający demokratyzmowi i spra
wiedliwości? Odpowiedź szczerą, choć 
nieco brutalną, dał na to pytanie Clemen 
ceau, pod adresem delegatów państw 
mniejszych, którzy się oburzali na te no 
we urządzenia: „Trzy wielkie państwa, 
prowadzące wojnę — rzekł stary tygrys 
— reprezentują dwanaście miljonów io ł 
nierzy, stąd płynie ich wyższa władza... 
Nie sądzę, żeby związek narodów był nie 
zbędnem zakończeniem obecnej wojny... 
Jeżeli jutro zaproponujecie mi, żeby 
Niemcy weszły do tego związku, nie zgo 
dzę się na to". Do tego Dillon dodaje jako 
komentarz: „Rolą innych narodów jest po 
słuszeństwo rozkazom swych opiekunów, 
które mają przyjmować i spełniać bez 
szemrania. Siła pozostaje źródłem pra-
wa . 

Tem się też tłumaczy uległość ende. 
ków Dmowskiego i Paderewskiego wobec 

6 w rr>su<.\. 

powiec" Lloyd JGeorge oraz radykał Cle^ podyktowanego im traktatu mniejszościo 
wego. Dewiza „siła przed prawem" była 
dla nich tak miła, że gotowi byl i złożyd 
na ołtarzu tego szlachetnego hasła pewnq 
ofiarę. Bończuczne protesty przeciwka 
znienawidzonej klauzuli mieli tylko dla 
użytku wewnętrznego w kraju, gdzie c-
znaczały one kiwanie palcem w bucie. 1 
Obecnych pomysłów endeckich odnośnie 
do traktatu mniejszościowego nie należy 
brać poważnie, bo nie targną się na zasa 
dę, którą traktat ten jest podyktowany.' 
na zasadę podziału świata na mocarstwa 
rządzące i hołdownicze. 

Ujemnie strony traktatu mniejszościo* 
wego usunąć może tylko demokracja pol 
ska przez zrównanie wszystkich państw 
w prawach z jednej strony i przez spra
wiedliwe traktowanie mniejszości z dru
gie! 

R. W. 

Min. Zamoyski o klęsce kłafpedzkiej. 
Dalsze urzędowanie p. Zamoyskiego jest niebezpieczne dla państwa. 

Prawdopodobnie poda się on do dymisji. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj późnym wieczorem zgłosił 

sle dó premiera minister spraw zabrani 
cznych Zamoyski oświadczył że wrazi 
przyjęcia nieprzychvlnvch dla rządu 
uchwał w sprawie Kłajpedy na komisji 
zagranicznej, zrezygnuje ze swego sta-
nowska. 

P. premjer miał oświadczyć P. Za
moyskiemu iż przykro byłoby rządowi 
rozstać sie z nim, tembardziej p. prezy
dent Rzeczypospolitej uprosił go na to 
stanowisko? 

Premier Grabski zapytał p. Zamoj
skiego czy nie widzi możliwości kompro 
misu zamiast rezygnacji. 

Wedle posiadanych przez nas Infor
macji na konferencji tej omawiano rów
nież sprawę zmian personalnych .mi
nisterstwie spraw zagranicznych. 

KOMISJA ZAGRANICZNA SEJMU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 10 kwtetóa. 
*Dn5)a 10 kwietnia obradowała w dal

szymi ciągu pod przewodnictwem pos
ła Kozickiego sejmowa korntsja spraw 
zagrainicznych. 

POSEŁ TARASZKIEWTCZ 
twierdził, że cala politiyika zagraniczni 
Polski jest jednym pasmem stałych nie 
powodzeń, oświadczając, rż obecnie je
go zdaniem, dla unormowania naszej 
sytuacji międzyyiarodoweó, najlepszym 

wskazaniem byłoby, udzielenie obszer
nej autonomji ziemi litewskiej j) biatorns 
kej. I 

Następny mówca 
POS. NIEDZIAŁKOWSKI 

rx>4niósł ogromne straty, poniesione 
ptrzez Polskę -ina skutek skasowania sta 
łego delagata Polski przy Lidze Naro
dów i poddał szczegółowej krytyce ca 
łą dziaMność ministra spraw zagranicz 
nych. W końcu oświadczył, że stronni
ctwo jego niema zaufainia do min. 
spraw zagranicznych w jego obecnym 
składzie. 

POS. CZERNIAWSKI 
uważa, że do przegranej sprawy Kłajpe 
dy przyczyniły się fałszywie prowadzo 
ne wytyczne naszej polityki zagranicz
nej, w szczególności w stosunku do L i t 
wy. Za granicą mamy opinję, że nie umie 
my postępować konsekwentnie, dlatego 
rnaKi' L^wa nas wyprzedziła. Nasza po 
ityka zcgraiwiczna winna nabrać cech 
większej aktywności ii samodzielności'. 

POS. MARJAN SEYDA 
krytykując bardzo ostro traktat nmje.iszoś 1 dgmentirje twierdzenie o 'rzekomym 

zniesienioi stałego delegfcta polskiego 
przy Lidze Narodów. 

Delegacja w całym swym składzie 
istlnieje, lecz kierowHiiictwo jej zostało 
powierzone naszemu posłowi w Londy
nie^ który ze względu, na swa silną po
zycję u rządu angielskiego, mócł wywie 
rać pewJen wpływ na Ligę. Dalej odpo
wiada zarzutami naszej zależności od 
Francji i niechęci zbliżenia się do An-
gljł. W zakończeniu mowy, poseł Syeda 
zwraca się do p. ministra z prośbą o wy 
jaśinienie czy jeszcze możliwe jest ozy 
skanie tego, co zostało Polsce przyzna
ne przez radę ambasadorów w Kłajpie-
dzie, a co w ostatnim miesiącu zostało 
przeinaczone przez komitet) Dewfea. 

MOWA MIN. ZAMOYSKIEGO. 
P. min. Zamoyski w odpowiedzi na 

zapytania, oświadczy, że mtaisterstwo 
spraw zagranicznych stało stale na gran 
cie decyzji rady ambasadorów z dnia 
16 lutego 1923 t . i na statucie, opartym 
na mocy toj decyzji P. (minister rozma
wia, jąc z p. Dayisem, podczas pobytu te 
go ostatmóego. w Warszawie, podkreś
l i ł z (największą stanowczością, że Pol
ska nie może zgodzić się ma zrezygnowa 
nie ze słusznie nalteaaych jej praw, tran 
zyfcu, użytkowania portu i posiadania 
przedstawiciela w zarządzie ponttu ktaj-
pedzldego. Niedostatecznie znaną jest 
nota naszego przedstawiciela w Lidze 
Narodów p. Skirmnnta wręcz ona prze-
wodncząoetrrni rady Ligi' dnia 10 marca 

Sprawa Kłajpedy została przez 
radę ambasadorów przesądzona na na
szą niekorzyść. Nasza teza upadla, m*-
mo, że rząd polski robił wszystko, co 
było w jego mocy. Duża rolę odegrało 
tu stanowisko Anglfl. Nieznajomość 
przez Anglje stosunków polskich datu
je się jeszcze od powstania państwa 
polskiego. Można to tłomaczyć tom, że 
o ile z Francją łączą nas od wielu laiS sto 
sumki kulturalne 1 propagaindia, o tyle 
pomiędzy nami i Anglją zawsze było 
oddalenie. Społeczeństwo francuskie le 
piej od1 angielskiego jest poinformowa-
ine o nas. Anglicy jeszcze z niedowie-
rzenienn patrzą na nasze granice, choć, 
nie może tu być mowy o tendencji do re 
wizji traktatu wersalskiego. 

W sprawie rugów p, minister pod
kreślił trudność .położenia ze względu 
na bardzo ścisły budżet Urzędnicy mi 
nistersiwa spraw zagranicznych podle
gają temuż samemu statutowi, co inni 
urzędnicy państwowi Niemą u inas tak, 
jak w. innych krajach WEzędjrjików. w staj

nie rozporzĄdzalności''. Ta okottczinośc' 
niezmiennie utrudnia sytuację. 

W sprawie paszportów zagranicz* 
nych pan mMster wyjaśnia1, że rozpo
rządzenie o ograniczeniu itych paszpor
tów pochodzi' z prezydjum rady mini
strów, i nic niema wspólnego z komisa 
rzem oszczędnościowym p. Moskalew-
skErn. 

POSEŁ1 STRONSKI. 
. Poseł Strońskl w dłuższem przemó
wieniu odpierał zarzuty, poczymion o 
przez posła Dąbsfctego p. ministrowi Za 
mojsfciemu S Skftnmmrtowi. 

POSEŁ PERL!. 
Poseł Perl zapytuje p. ministra, jaki 

jest stosunek rządu do dziennikarskiego 
oświadczenila parna marszałka senaittu, 
że wentyłnje się w senacie sprawę wy
powiedzenia przez Polskę traktatu o 
mniejszościach. Oświadczenie to uwa
ża on za wysoce szkodliwe. Rząd ;pow.i 
rriein wypowiedzieć w tej sprawie swą 
opinję. 

Pan minitser Zamojski w odpowiedzi 
na zapytanie posia Perta oświadcza, 
iż oświadczenie pana marszałka Trąrnp 
czypsklego jest oświadczeniem całko
wicie prywatnem. Nad sprawą tą wvno 
wiedzenia traktatu o mniejszościach 
rząd nigdy się nie zastanawiał. 

POSEŁ DABSKL 
Poseł Dąbsłd utrzymuje, że bezplano 

wość jest największą wadą kSerowiniict-
wa naszej potóryki zagrainiiczmej. W spra 
wie Kłajpedy mówca stoi na stanowisku 
że Polska nie może zaprzestać dopomi 
nać się tna terenie miedzynarodowem 
o należne jej prawa. Dostęp do Kłajpe
dy jest żyw*>tową ekonomiczną potrze
ba Polski z której nte można zrezygno 

wać. M*mo niearniefnnte przychyla 
dla nas stanowisko wielkich mocarstw, 
sprawę pazegraliśmy. Dalej poseł Dąb-
ski stwierdzi*, że w dczem rato zmień*, 
on swego stenowfcka do parna urteiistra 
sptraw zagranicznych. Dalsze urzędo
wanie pana ministra uważa mówca za 
niebezpieczne. Na zokańczeme poseł 

Dabski przedstawił fltamisjł projekt re
zolucji w sprawie Kłajpedy, która ma 
zostać wniesiona na sejm. 

Na tom posiedzenie przerwano. Wy
brano do podkoimsji;, mającej na celu 
sformowanie rezolucji w sprawie Kłaj
pedy posłów Dąbskiego, Niedzaałkow-i 
skiego, Erdlmałna, Strońskiego » Sevde. 
.„. jNastę^ine r/osiedzejie dnia 1.1 bm. 

1 
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OSOBISTE. 
W dniu jutrzejszym wyjeżdża komen* 

iant okr. P. P. p. inspektor Zygmunt Wró 
blewski na inspekcję placówek policyj
nych. 

ECHA ARESZTOWAŃ PODCZAS 
ODCZYTU W O.K.Z.Z. 

W związku z aresztowaniami, dr> 
fconanemi w O.K.Z.Z. podczas odczytu, 
sekretarz o.k.z.z. zwrócił sic do komi-
&aTjatu rządu w sprawie zwolnienia are 
tztownnych wówczas uczestników. 

Zastępca kornisiairza raądiu p. Jani
szewski oświadczył iż co do aresztowa 
nych to jedynie prokurator decyduje 
o ich losie. 

Prokurator Krychowskf sjkfierował 
p. Latkowskiego do sędziego śledczego 
4-go rewiru, który oświadczył iż obaj 
aresztowani zostaiją wypuszczeni1 na 
wolność i oddani pod nadzór policji- b. 

Bilety ulgowe dla nauczycieli. Na p o % 

siedzeniu rady zaradzającej K. E. Ł . w 
dniu 9-go bm. piTz*^ 4awieiele magistra 
tu wystawil i z wniosjkSem o udzielenie 
pewnej ilości1 ulgowych bletów tramwo-
jowyoh dla użytku mauczycelł szkół po
wszechnych. Wobec życzliwego przy
jęcia wniosku przez zebranych członków 
rady zarządzającei sprawa ta będzie w 
najbliższym czasie pomyślnie ztelaifcwio-
na. repartycją zaś biletów zajmą się 
związki nauczycielskie. 

Pomoc miasta dja bezrobotnych. W 
związku z akcją magistratu na rzecz 
bezrobotnych, miasto zatrudnia około 
700 robotników przy plantacjach miej
skich i parkach. 

Prócz 'tego część robotników jest za 
Jęta przy urządzeniu sfolweru do okoła 
szkoły im. Piłsudskiego przy vi. Zagaj-
nikowej. 

Wszystkie te roboty ukończone zo
staną z dniem 1 maja i bezrobotni prze
kazami zostaną wydziałowi budowlane 
mu, który rozpocznie pracę dookoła: na 
prawy bruków łódzkich, b. 

Z komitetu budowy teatru. Dnia 9-go 
bm. w lokalu rady miejskiej odbyło się 
pod przewodnictwem dr. M. Barańskie-' 
go posiedzenie sekcji finansowej komite
tu budowy teattru. Obecni by l i : dyr. 
Szulberski. prezes Nowosielski, imec Sty 

pułkowski, wiceprezydent Groszkowski 
oraz dyr. biura rady miejskiej p. Rundę. 

Na posiedzeniu przyjęto do wiado
mości oświadczenie p. wiceprezydenta 
Groszkowskiego, złożone w imieniu ma
gistratu, ze wzamian za kwoty należne 
komitetowi budowy teatru od magistratu 
do dnia 1. 12. 1923 r. magistrat oddaje 
do dyspozycji komitetu 1 miljon sztuk 
cegieł zwaloryzowanych wpływów z o-
płat specjalnych na budowę teatru. Po-
zatem magistrat zobowiązał się prze
lewać w odstępach 10-diowych kwoty, 
wpływające do frlasy miejskiej na bu
dowę teatru, na rachunek komitetu. Kwo 
ta, .pozostająca do dyspozycji komitetu 
budowy na i kwietnia rb. wynosi około 
100 nul jardów marek. 

Fundusze komitetu, ze względu na 
konieczność ich oprocentowania, posta
nowiono ulokować w poważnych insty
tucjach bankowych. 

Wybory do gminy żydowskiej. W 
myśl okólnika ministerstwa wyznań re
ligijnych i o.p. gmina żydowska przy
stępuje do pracy nad wyborami do zarżą 
du gminy, /które odbędą się dnia 1-go 
czerwca. 

Gmina tworzy komitet wyborczy i 
na sobotę, wieczór zwołuje przedstawi 
cieli żydowskiego społeczeństwa w 

Łodzi, związków zawodowych, stowa
rzyszeń i ugrupowań społecznych, b. 

Uroczyste poświecenie restauracji 
ewiązku gastronomicznego. _ Wczoraj 
odbyłai sie w naszym mieście uroczy-
stość poświęcenia i1 otwarcia restauracji 
związku gastronomicznego przy hotelu 
..Manieufel''. 

Po uroczystości poświęcenia, wygło 
szorro cały szereg przemówień aprobu
jąc inicjatywę związku, który dąży do 
uruchomienia jadłodajni taniej i wyk
wintnej dla ludności' miejskiej, b. 

Współdzielnia robotnicza „Młot" . Od
było się pod przewodnictwem p. Szpiro 
w obecności 200 członków ogólne doro
czne zebranie robotniczej współdzielni 
„Młot" . Ze sprawozdania, oderyianego 
przez p. Holendeskiego wynika, iż spół
dzielnia ta posiada 5 sklepów i własną 
piekarnię, liczy ona 2.209 członków. 

Spółdzielnia utrzymuje bibljotekę, l i 
czącą 3.118 tomów i 488 czytelników, a 
obrót jej wynosił w roku ubiegłym prze 
szło 38 miljardów mk. 

Po odczytaniu przez przedstawiciela 
robotniczego zjednoczenia gospodarczo-
kredytowego w Warszawie referatu na 
temat: „Zadania kooperatyw robotni
czych doby obecnej", dokonano wyboru 
rady nadzorczej zarządu, poczem zebra
nie zamknięto, b. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO, 
Od 15 kwietnia b. r. pocznie wycho 

dzić w Łodzi nowy tygodnik w języku ży 
dowskim p. t. „Lodzer Merkur" poświę
cony sprawom handlu, przemysłu i finan
sów. 

PodzięKowanie 
Za niesłychane poświęcenie, którego dowody złożyła Łódz

ka Straż Ogniowa w czasie walki z pożarem mojej fabryki, skła
dam tą drogą komendantowi p. Karolowi Wilhelmowi Schelble-
rowi oraz jego dzielnym strażakom gorące podziękowanie, a 
rodzinom poległych bohaterów z głębi serca płynące współczucie. 

Ku likwidacji zatargu tramwajowego. 
Ostateczną decyzję poweźmie ogólne zebranie 

tramwajarzy. 
Wczoraij-Agodnie z zapowiedzią od

była się konferencja w sprawie zl ikwi
dowania zatargu z tramwajarzami. 

W łkouferencji brali udział z ramie
nia dyrekcji pp. Rilng i Dąbrowski, de
legaci związku tramwajarzy, oraz in
spektor pracy p. Wyżykowski. 

Na wstępie p. Ring imieniem dyrek
cji złożył sprawozdanie ' z posiedzenia 
rady zarządzającej, która przyznała 
pracownikom najniższych kafegorji 25 

•ptroc. a najwyższych 15 proc. podwyż
k i 

Referent oświadczył, »ż jest to osta
teczna decyzja dyrekcji, która musi się 

liczyć ze sto nuljardamł deficytu i mus? 
utworzyć fundusz inwestycyjny. 

Przedstawiciele pracowników pod
trzymywali $we żądania, Ikltóre zdaniem 
ich, są minimalne dla osiągnięcia rów
nowagi budżetowej. 

Po odbyciu 2-ch narad pracownicy 
tramwajowi oświadczyli, iż przedsrtar 
wią warunki na ogólnem zebraniu, (któ
re zadecyduje o dalszej akcji. 

Jak sie dowiadujemy, większość1 

tramwajarzy jest za przyjęciem tych 
warunków, wobec czego zatarg zostanie 
zlikwidowany, b. 

A jednak „ktoś" kierował 

Delegacja O. K. Z. Z, 
Okręgowa komisja' związków zawo

dowych w osobie p. Latkowskiego inter 
pelowała wiceprezydenta Wojewódzkie 
go w sprawie przyjmowania) bezrobot
nych na roboty miejskie, według legity
macji partyjnych, a nie według kwalifi
kacji. 

P. WojewódzIkSi oświadczył 5ż jest 
nieprawdą by tego rodzaju względami 
kierowano się przy przyjmowaniu bez
robotnych. Możliwe jest że jakiś kierów 
nik kieruje się poglądami .piantyjnemi, 
anomalje te zostaną usunięte. Również 
prosił p. Latkowski by związki polskie 
określiły ile osób na roboty może 

się względami partyjnemi. 

u p. Wojewódzkiego. 
płrzysłać związek klasowy, by .uniknąć 
nieporozumień. 

Co do uruchomienia) robót brukar
skich, to p. p. wiceprezydent Wojewoda 
ki obiecał sprawę tlę pchnąć na inne to-
Ty, by jaknajprędzej rozpocząć roboty 
przy naprawie bruków łódzkich i zatrud 
nić bezrobotnych, b. , 

Bal studentów wileńskich. Studenci*-
członkowie Stowarzyszenia Wzajemn. 

Łodzianie uniwersytetu wileńskiego, 
Pom. Stud. Żydów USB w Wilnie u-
rządizają dnia 22 bm. bal reprezentacyj
ny w sali „Pilhanrnonji''4. Sądzimy, że 
Łódź poprze swoich akadomilków!... 

Z sali odczytowej. 

„Jak twarz kłamie?". 
(Odczyt p. Leo Belmonta 

w Filharmonji) . 
Pan Leo Beimont wstąpił na niebez

pieczna drogę iFlode rwania aartoryteitu 
prelegenta. 

Powiedzieć pubTicznoscik „Kłamiesz" 
jest rzeczą dość łatwą i nie wymaga 

specjalnego napięcia bohaterstwa, w do
datku jeśli oszczerstwo to wypowie się 
głosem teatralnym przy równoczesnym 
towarzyszeniu patetycznego gestu — 
wynik zawsze będzie dodatni, nastąpi 
konsternacja, ktoś z publiczności uśmie
chnie się znacząco, ktoś triumfalne ki>-
wnic głową w stronę towarzyszki „Aha 
Nie mówiłem cl?..." wszyscy jednfcfk 
uwierzą, przyklasna prelegentowi, po 
odczycie wyjmą palta z szatni, wyjdą 
na ulicę i znów zaczną kłamać. 

Ale powiedzieć publiczności, że wszy 
scy kłamią, — zakochani, nieszcęśliwi, 
lekarze, ministrowie, dzieci, profesoro
wie uczeni, poeci, artyści, nfadarze, dzień 
nikarze, stróże, maszyniści uczniowie, 
kobiety, mężczyźni, (księża, dżentelmeni, 
kupcy, recenzenci, porucznicy, wszyscy 
wszyscy a nawet) — prelegent kłamie! 
— to jest droga niebezpieczna, napro
wadza bowiem słuchacza) na tory k ry 
tycznego myślenia, wzbudza w nim nie
ufność i po każdym słowie prelegenta 
nasuwa dręczące pytanie: „A może on 
kłamie? 

Jako dowód, jak bardzo niebezpie
czne jest .podobne ujmowanie odczytu, 
posłużyć może fakt, że słuchając p. Bel
monta przez dwie godziny zastanawia
łem sie ty lko nad tern, czy nienatural-
Tfó maska twarzy prelegenta i jego sło
wa nie są czasem eksperymentalną lek
cją praktyczna uwidaczniającą bezpośre 
dnio jak twarz, mimika i giesty mogą 
kłamać? 

Kilka słów prawdy o stosunku kiua 
do teatru, ipowoływamie się na tak pa
tentowane nazwiska jak Darwin, Spen
cer. Mosso i ks. Wofkoński — wreszcie 
szczere wyznamie o przygodzie kolejo
wej z Warszawy do Łodzi — rozwia
ło we mnie iluzję kłamstwa i śmiało 
przyznaję, że odczyt Belmonta o kłam
stwie był najszczerszą .prawda, i prele
gent umiał sięgnąć aż do rtrziew duszy 
ludzkiej, by wydobyć z jej zakamarków 
snobistyczne plewy 1 estetyczne ziamna 
z całą prawda psychologii1 i fizjologji 
uczuć (a może ja też kłamię?...) 

Katechizm kłamstwa p. Belmonta 
składa się z szeregu pytań, na Ikrtóre 
prelegent! cbl dość wyczerpujące i do
kładne odpowiedzi.' 

Pierwszym pytaniem będzie — gdz'c 
twarz kłamie?— 

Na scenie życia, teatru i kina. 
Kiedy twarz kłamie? 
Prawie że zawsze, z wyjątkiem tych 

częstych wypadków, gdy jej się nie 
udtnje.' 

Dlaczego twarz kłamie? — 
Przyczyny są różne. Dziecko kłamie 

dlatego, by mu pozwolono biegać po 
podwórku, by go nie karano, by robiło 
co mu się ipodoba. Lekarz kłamie, bo 

przecież tfrzeba żyć, a czasy są ciężlMe. 
Profesor kłamie, gdyż Sani _ jeszcze nie 
bardzo dobrze or jen tuje się w nowej 
teorii Einsteina. Żona kłamie, ponieważ 
kobiety wogóle trzymają się tradycji, a 
to nie jest jej winą, że już prababka 
Ewiai chciała okłamać Pana Boga. 

A teTaz sedno rzeczy: Jak ludzie 
kłamią? — 

Słowem j gestem. Tern, który kła
mie słowami jest łotrem i nie warto o 
miim mówić, ten jednak który kłamie ge
stem, mimiką 'twarzy, ruchem rąlkii i ca
łego ciała — ten jest artysta i dlań war
to poświęcić trochę czasu. 

Mimiczne (klłamstwo objawia się w 
mchach mięśniowych twarzy. 

Zagadnienie artystycznego talentu po
lega ma złudzajaco podobnym .do praw
dy kłamstwie, wyrażającym się w spoj
rzeniach o_v;u, uMadzie ust, drgnieniach 
muskułów na_ policzkach,' podniesieniu 
lub spuszczaniu brwi, słowem, w całym 
kompleksie mimicznych akccsorjów wic 
cej lub miniej udatmie odzwierciadlaią-
cych stan psychyczny artysty. 

I zachodzi! teraz pytonie, skąd wypły 
wa owa zdolność nakładania coraz no
wych masek na twarz, jak to się odby
wał owa maskarada duszy artysty? — 

— Artystą trzeba się urodzić!... — 
rzełktt p. Bclmont z bezradna miną na 
twarzy. 

Psychologia twórczości nie wycyze
lowała jeszcze prawideł, któreby umo
żl iwi ły nam skonsinuowanie pewnego 
kryterium budzenia się i gaśn^ciai ta
lon fó w: 

Artysta teatralny, zmieniając kalej
doskopowo maskę twarzy, musi1 tak sa

mo z błyskawiczną szybkością odczu
wać strach, zgrozę, litość, uczucie mi
łości, komizm sytuacyjny, straszliwy 
obłęd, radość, smutek, tęsknotę i żal. 

I odwrotnie — jeśli uczucie wywołu* 
je pewien odruch mimiczny na twarzy, 
to bywa czasem tak, ze mechaniczne 
rozciągnięcie kącilkiów ust, drganie mię
śni policzkowych, zimrużeniie oczu, czyli 
fizjologiczne motywy .śmiechu — wywo 
lują w nas uczucie radości, i gotowi je
steśmy doprawdy roześmiać się głośno 

Ile- razydziecko udawając śmiech 
kogoś ^c starszych, z początku śmieje 
się sztucznie, ochryple, potem jednak 
zmienia ton, przechyla w tvł głowę i 
pobudzone w tym kierunku zachłystuje 
się od szczerego spazmu. 

Ora artysty zależy wfaśrrie ot! te
go, czy przeważa stan uczuciowy, wy
wołujący odpowiednie refleksje twarzy, 
czy też artysta nie zapomina ani na 
chwilę, że za tirzy godziny przestamio 
być tym, kim jest — i spokojnie urabia 
maskę swej twarzy jak rzeźbiarz gliinę. 

' Cywilizacja nowoczesna stara s'e 
wyeliminować giestylkulację i prymity-
tywizm uczuć nie może znaleźć miejsca 
na/ lśn'ących posadzkach salonów. 

Ale ci, którzy starają się nom zerwafi 
maslce, Ł 'twarzy, zapominają o tein, że 
dziewięśsct dziewięśdzjesiatl dziewięć 
tysięcznych naszego szczęścia opier3 
się na kłamstwie i kto wde, czy świat 
cały nie zamieniłby się w kolosalny 
klub samobójców, gdyby nie to boskie 
kłamstwo oczu, czoła i ust! 

B. F. 
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W środę, dnia 9 kwietnia r. b/zpinęli bohaterską śmiercią przy pełnieniu swych obowiązków: 

if 
' WAWRZYNIEC KAMIŃSKI 

Naczelnik V oddz. Druh «po toporze od lat 2 5 

LUDWIK BOGUŚ 
topornik V oddz. Druh po toporze od lat 10 

KLEMENS WASSERLING 
topornik V oddz. Druh po toporze od lat 2. 

W zmarłych tracimy dzielnych obowiązkowych i zawsze przykładem świecących Druhów-o których pamięć po wsae cza
sy w sercach naszych zachowamy. \ 

Cześć ich pamięci! Zarząd i Komenda 
Łódzk ie j Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz bohatersko zmarłych odprawione zostanie w katedrze Św. Stanisława Kostki w sobotę, d 12 b. m. o g. lOrano. 
Członkowie straży ogniowej zbierają się na pogrzeb w sobotę, d. 12 b. m. o g. 3 p. p. w V oddziale w III drużynie przy oL Emllji 5. 

Z teatru miejskiego. 
„Gdy serce w grze", 

kornedja w 3 aktach Feliks.a Gaudara. 
Tadeusz Leszczyc. 

Zbytkowny ślub w luksusowych .'apar
tamentach nadmorskiej wil l i paskarskiej 
fabrykantki makaronu na jajach..^," 

Serce cnej, pani Millois krzepi się z r a 

Reżyserował p 

Wszystkim dokoła opowiada, że j e j 
tleć to hrabia, prawdziwa hrabia z dzie
więciu pałkami, że władnie sam biskup 
błogosławi młodą parę./. 

Na scenę wchodzi ^anna młoda w ślub 
ttej sukni, a za nią w; trop dystyngowany 
wyfraczony młodzieniec. 

Całują się i całują, jakby chodziło o 
próbę wytrzymałoś , c i tego pysznego nekta 
r u - . . i' 

Nic i nikt n ie ? m o ż e ich powstrzymać 
od tego namiętnego turnieju pocałunko-
wego. 

Możnaby ich ^ śmiało zostawić własne
mu losowi. A , niechże się wycałują do 
• Y t a - , .i< 

Wiarogodm^ ludzie opowiadają, że w 
oniu ślubu są c -ałusy najsmaczniejsze. 

W dniu ślul^u? 
Ależ to ni<£ m ł oda para tak się zacało 

wuje. 
Panna Ar. ; C l etta, uzbrojona w powojen

ną moralność; Wszem wobec i każdemu zo 
sobna ogłas: u, a | z e wychodzi za mąż jcdy 
nie dlatego, by p 0 ślubie zachować ,,swo 
bodę czynó J f

w " . 
Jużci, je 'śli panna chce cudzołożyć, mu 

si konieczn^ie posiadać męża... 
Mężem0: tym jest hrabia Raul de Trem 

bly M a t o ^ r , 7 

Pani j Aillois go nie zna, Arletka nic 
fcna, ale z \ D i e się zgadzają w tern,'że go 
trzeba zdY adzać z kuzynkiem Markiem. 

Kogóż^ednak zdradzać,'gdy się okazu 
Je, że pooj godnością hrabiego podszywa 
się posp, , 0 i j t y oszust, który już umknął 
autem ..'Vm akarońskiej" fabrykantki, gdzie 
pieprz r ^ j s n i e . 

tta. 
Hrab j a j e Trembly jest mężem i ba-

Nie î jest w i n ą Arletki, że mu jakiś łaj
dak "H1 -adł papiery. 

°DU t kobiety z kuzynkiem zajeżdżają 
do aute „tycznego de Trembly autem i za 
wkdam\i} a j ą 0 j e g 0 ślubie. 

P a t i z z y s i c na nie jak na warjatki. 
„Poślubiona" para nie szczędzi sobie 

aroganckich przytyków i oto naprawdę 
, I c . w osobie zakochują. W trzecim akcie 

m Ł i żem i żoną. Arletka, cyniczna w 
P , e r w / . szym akcie, chłodna dla Marka w 
,°^'<owym akcie, porzuca go w trze

cim. W 
^Volier tak nas już przyzwyczaił do 

^y^ ł .ęs tw miłosnych młodych nad stary-
żt?> nowością dla nas jest wyrugowanie 

1 serc a młodej dziewczyny młodego chłop 
?a.Pr< zez starzejącego się pana, choćby to 
bit a it~ystokrata. <>Gdy s e r c e w 8 " e " z a P ° 
^ a i dziewczyna o najświętszem przyrze 
***nu i zdrady małżeńskiej — „gdy serce 

w grze" zapomina mężczyzna o swem naj 
silniejszem postanowieniu, że po jednej 
katastrofie miłosnej nigdy już nie stanie 
na kobiercu ślubnym. 

Gaudar w pominięciu trójkąta małżeń 
skiego, w usuwaniu młodzieńca przez pod 
tatusiałego eleganta, w całej technice bu 
dowy sztuki wzoruje się na Gavaulcie, 

W komedyjce Gaudara poślubia Ariet 
ka podejrzane indywiduum w pierwszym 
akcie, w drugim zakochuje się w niej hra 
bia i finita la comedia. 

Czegóż się ten Gaudar tak uparł i 
trzeci akt narzucił? 

Naturalnie hrabia jeszcze bardziej się 
„zakochał" i jest akt ostatni... 

Sztuka ta jest miejscami, ale tylko miej 
scami, niezmiernie wesoła, trochę (nie za 
dużo) jest w niej sentymentu, mnóstwo 
efektów, jedna milutka gryzetka gra, śpie 
wa, tańczą shimmy (ale jak, pożal się 
Boże), za sceną przygrywa nawet... fu
jarka. 

Oklaskiwano i wywoływano artystów 
bardzo energicznie. 

P. Znicz znów wysunął drugoplanową 
rolę na pierwsze miejsce. To był kapitał 
ny baron, cięgle zahukany, bezradny, 
śmieszny. Dał komizm pierwszej jakości. 
Dystyngowanym w całem tego | łowa zna 
czeniu, arystokratą w każdym cała był p. 
Pawłowski jako hr. de Trembly. 

Żywą, roztrzepaną, szczerą w swej we 
sołości, miłą w swym sentymentalizmie 
była p. Jarkowska. 

Znakomity epizodzik stworzył zawsze 
niezawodny p. Mroziński. 

Szkoda, że p. Kliszewski był tak flet? 
raatyczny, p. Urbański bez werwy, p. Ap 
tówna nieruchliwa. * 

Ale to wina autora. 
Poważną, prawie główną rolę pani Mil 

lois grała p. Dunajewska, która przy swej 
niedyspozycji zrobiła z roli, co mogła. 

Rcżyserja staranna. 
Dr. Wilhelm FalleK. 

WIELKA AKADEMJA OŚWIATOWA POD 
HASŁEM „BRONIMY OŚWIATY W POLSCE". 

W poniedziałek, dnia 14 b. m. o god«. 8-ej 
wiecz. ,w sali Miłośników muzyki (Traugutta 1 — 
Tow. Uniw. Rob. organizuje wielką akademję o-
swiatową pod hasłem: „Bronimy oświaty w Pol
sce" — w związku z zamachami reakcji na szkol
nictwo polskie. Przemawiać będą: pos. Juljusj 
Smolikowskl, pos. Zygmunt Piotrowski, pos. An
toni Langicr, pos. Kaz. Czapiński, sen. dr. Kop
ciński. Bilety do nabycia w cukierni W-go Go-
stomskiego i w sekr. T. U. R. — Piotrkowska 83. 

ODCZYT D-RA KŁUSZYŃSKIEGO. 
W niedzielę, dnia 13-go b. m. o godz. 12 w 

poł. Miejski kinematograf oświatowy wyświetla 
film p. t. „Gruźlica". Objaśnień udzielać będzie 
dr. Kluszyński na seansie zakupionym przez T. 
U. R. Bilety w sekr. T. U. R. — i w kinie oświata 

Z biograf ji bojiatersko poległych strażaków* 
Ś. p. Wawrzyniec Kamiński urodzo

ny dnia 29. 7. 1876 r., wstąpił do straży 
dnia 10. 10. 1899 r., żonatty, pozostawfa-
ipo sobie żonę i 4 <fefcci. Otrzymał dnia 
28 grudnia 1923 r. najwyższą odznakę, 
medal za ratowanie ginących. By l w 
tym roku przedstawiony do odznak! za 
wysługę feit 25. 

Ludwik Boguś arodzoiny drtóa 25. 6. 

1894 u wstąpił do straży data 16. 2-
1914 r., kawaler. By ł w tym roku przed 
stawiony do odznaki za wysługę lat 10. 

Klemens WasserRng urodzony dnSa 
2. 2. 1897 r. wstąpił do straży duda 7. 7. 
1922 tr., żonaty, pozostawia po sobie żo
nie i 1 dziecko. Jest kawalerem Krzyża 
Walecznych. 

Reorganizacja Stów. handlowców polskich 
w kierunku zawodowym. 

Uchwały ogólnego zebrania stowarzyszenia. 
W dniu 29 marca rb. odbyło się ro

czne zebranie członków stowarzyszeni 
handlowców polskich. 

Zebranie zaigail .prezes zarządiu. p. Ła 
dewski zapraszając na przewodniczące
go p. Waszkiewicza, na sekretarza p. 
Dicksteina oraz na asesorów pp. Sro
czyńską, Pfeifra i Rzejalkia. 

Następnie poszczególni' referenci skła 
dali sprawozdania z działalności stow. 
za rok ubiegły, wskazując na znaczny 
rozwój i ożywienie stow.. czego dowo
dem znaczny napływ nowych członków 
i żywe zaintere^wanie sie sprawami 
zrzeszonych. Na dobro zarządu zapisać 
należy umiejętne trąkitiowauie spraw pra 
cowuticzych wspólnie z iiwiemi zrzeszę* 
niaimi grupującemi sie w międzyzwią
zkowej komisji pracowniczej, dość po
myślna gospodarka finansowa, pozwala 
jąca na gruntowny remont lokalu i róż
ne inwestycje, krzewienie oświaty przez 
urządzanie odczytów, pogadanek, czy
telnie; bibliotekę i wieczorowe kursy 
handlowe, jedne z lepszych w Łodzi. 

Sprawozdania raChuulkpwe t bilans 
zgodnie z pro(okułem komisji sptrwadza 
jącej, ogólne zebranie zatwierdziło. 

Budżet na rok 1924 zamknięty w 
wpływach i wydatkach sumą 21,000 zip 
uchwalono, podnosząc mielsęczuą skład 
kę członkowską na 1 i pól z ł p . a wpi
sowe na 4,50 zip., jednocześnie damo 

zarządowi nowemu prawo przekroczę-
r ia wydatków preliminowanych w bu
dżecie o 10 proc. 

Wobec póżnjej pory, dalszy ciąg ze
brania przeniesiono na dzień 4 bm. ria 
którym rozpatrywano złożone przez sto 
r y zarząd wnioski. 

Uchwalono opodatkować wszystkich 
członków, oprócz obowiązkowych skła
dek, 1 złp. kwartalnie na rzecz budowy 
własnego domu. 

Zaaprobowano stanowisko zarządu, 
który do wyborów do kasy chorych wy 
stąpił razem z międzyzwiązkową komi
sją pracowniczą, tworząc komitet wy
borczy bloku zrzeszeń pracowniczych. 

Uchwalono, aby nowy zarząd przy
stąpił do zmiany statutu w duchu zawo
dowym i przedstawił go ogólnemu ze
braniu nie później jak; w listopadzie Hm 
do zatwierdzenia. 

Postanowiono również zaapelować 
do wszystkich członków o składanie do 
browolnie pożyczki1 państwowych z roku. 
1920 (Odrodzenie i prcmjowka) na rzecz 
budowy domu. 

•Zamykając zebranie, przewodniczący 
wyraził ustępującemu zarządowi podzre 
kowanie za owocną pracę, oraz nawoły
wał wszystkich członków, aby solidar
nie glosowali wa listię wyborczą do rady 
kasy chorych wystawioną przez między 
związkową komisję pracowniczą. 

ZEBRANIE DELEGATÓW FABRYCZ
NYCH ZWIĄZKU „PRACA". 

Onegdaj odbyło się w lokalu polskich 
związków zawodowych „Praca" tygod 
niowe zebranie delegatów fabrycznych. 

Zebranie poświęcone było wyłącz
nie zbliżającym się wyborom do władz 
kasy chorych. 

P. KazimJerczak referował ten punkt 
porządku dziennego, wskazywał na pro 
wadzoną akcję wyborczą, zaznajamiał 
ogół delegatów z ciążącym na nich obo
wiązkiem uświadamiania ogółu robotni
ków. 

Po omówieniu spraw administracyj
nych wewnętrznych zebranie zamknię
to, b. 

Artykuł prof. Zol Ba 

i i o i i i i i i -

p i p i z mm iii 
ukaże się w Ns 15 7. crn. 12 kwietnia 

Gazety MmA\\ i PoiicirPaiistw, 
Numer ten po cenie 1 i pół rniljona' 
nabyć można w Administracji Gazety 
Długa 38, tel. 511-25, w kioskneb 
i większych księgarniach* 2619 
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Rada miejska contra województwo. 
Radni Lichtenstein i Milrnan powrócą do rady. 

Uczczenie bohaterstwa poległych strażaków. * 
Wrażenia ogólne. 

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
potwierdziło raz jeszcze, iż obecna więk
szość traktuje radą miejską jako swój 
kramik i do swych celów zdąża poprzez 
gwałcenie regulaminu i podstawowych za
sad praworządności. 

W dniu wczorajszym województwo 
nadesłało do rady miejskiej zawiadomie
nie o unieważnieniu nieprawnej uchwały 
rady w sprawie relegowania rr. Milmana 
i Lichtcnsteina. 

Frakcja większości, zaatakowawszy w 
niesłychany sposób urząd wojewódzki, 
zgłosiła wniosek o wniesienie rekursu 
przeciwko temu orzeczeniu do minister
stwa spraw wewnętrznych. 

Ponieważ termin wniesienia rekursu 
Upływał w czasie ierji rady, które rozpo
częły się w dniu dzisiejszym, sprawa ta 
musiała być rozstrzygnięta na wczoraj-
Bzem posiedzeniu; lewica i frakcja mniej
szości narodowych opuściły salę obrad, 
stwarzając w ten sposób brak ąuorum. 

Gdy na wniosek r. Poznańskiego pre 
zydjum przeliczyło głosy i stwierdziło 
brak ąuorum, r. Garliński nie rozwiążą 
posiedzenia, lecz zarządził jedynie przer 
wę motywując to tern, iż wiadomo mu jest 
Iż cały szereg radnych znajduje się w 
bufecie. 

W międzyczasie rozpoczęto mobiliza 
cję radnych większością. Posłano woź
nego do ki lku radnych, zatelefonowano po 
panów Cynarskiego ł Groszkowskiego, 
którzy znajdowali się na bankiecie wyda* 
nym na cześć ministra Kiedronia... 

W ten sposób zarządzona 5-minutowa 
orzerwa trwała pełne dwie godziny... 

Jednakże i mobilizacja ta nie dała quo 
rum... Nie zważano już na to,., I pomimo 
f i na sali było 42 radnych (ąuorum wy 
nosi 44) prezydjum stwierdziło, iż zebra 
nie jest prawomocne. 

R. Poznański, który chciał zaprofe 
stować przeciwko takiemu gwałceniu re
gulaminu był systematycznie niedopusz-
czany do głosu, pod pozorem, iż są w toku 
przemówienia, lub głosowanie, aczkol
wiek żądał on głosu jeszcze przed rozpo
częciem przemówienia i głosowania, 

I wbrew mocnym prawniczym argu 
tnentem r. Kempncra „czysto - narodowa 
większość" przyjęła wniosek o złożenie 
rekursu przeciwko orzeczeniu wojewódz 
twa. 

Uchwala ta jest nieprawomocna a to z 
następujących względów; 

1) nie przegłosowano nagłości wniosku 
który nie znajdował się na porządku 
dziennym. 

2) posiedzenie było nieprawomocne, 
gdyż przerwa przed załatwieniem wnios
ków formalnych, była nieprawnie zarzą
dzona. 

3) nie było ąuorum. 
Przeciwko prawomocności tej uchwa

ły, powzięcie której było brutalnem po
gwałceniem ustawy o samorządzie i regu 
lamina rady, frakcje lewicy zakładają 
protest do władz nadzorczych, wnosząc 
jednocześnie o wprowadzenie rr. Milma
na i Lichtcnsteina na rady, aż do czasu 
rozstrzygnięcia tej sprawy. 

W ten sposób machinacje większości, 
które zakładając rekurs grały na zwłokę 
chybiły celu. 

Podkreślić należy, i i w dyskusji nad 
tą sprawą radny Knorr wygłosił pogro
mowe przemówienie, zarzucając mniej
szościom narodowym akcję antypań
stwową. 

Oczywiście mowa ta była rozwojową 
rozmówką, OUendorfa, według której so
cjaliści żydzi i niemcy sprzedają Polskę 
Trockiemu i HindenburgowL P, Knorr, 
który sam siebie uważa za ideał prawo
rządności, pozwolił sobie na tego rodzaju 
niedopuszczalną krytykę władz nadzor
czych jak nazwano, orzeczenie woje
wództwa nierozumnemu. 

Oczywista tego rodzaju słowa w ustach 
przedstawiciela partji, dzierżącej oficjal
ny pacht „praworządności" i „patrotyz-
mu" są tylko „dopuszczalną krytyką" pod 
czas, gdy w ustach przedstawicieli lewi
cy byłoby to conajmniej aktem antypań
stwowym o ile nie zdradą stanu. 

Po „załatwieniu" sprawy rekursu 
przystąpiono do subsydjum dla Łódzkiej 
Orkiestry Filharmonicznej, 

I nagle okazało się, że referent te) 
sprawy r. Bartczak jest nieobecny. Wo
bec tego sprawa ta spadła z porządku 
dziennego — zapewne w celu niefatygo-
wania p. Kruczkowskiego, który po wczo 
rajszem posiedzeniu i oblewaniu współ 
dzielni pracowników gastronomicznych 
był w nieco zbyt wesołym nastroju do 
rozpatrywania spraw miejskich. 

I oczywista, gdy przystąpiono do dal 
szych punktów porządku dziennego, p 
Bartczak triumfalnie powrócił na salę 
obrad. 

Przewodniczył p. Garlióski, który do
wiódł, iż gwałcić regulamin można, nie 
znając go nawet. 

Wac. Pol. 

Przebieg posiedzenia. 
UCZCZENIE PAMIĘCI BOHATERÓW 

STRAŻAKÓW. 
Przed przystąpieniem do obrad wice

prezes dr. Garlióski zawiadomił radę o 
bohaterskiej śmierci 3 strażaków, i zapro 
ponował uczcić ich pamięć przez powsta
nie. Radni wstają. 

Radny Fiedler zgłosił wniosek frakcji 
N . P, R„ koła narodowego oraz Ch. D. 
wzywający magistrat do złożenia rekursu 
przeciw unieważnieniu przez wojewódz-: 
two uchwały rady miejskiej, wykluczają
cych radnych Milmana i Lichtensteina 
oraz postawienie tego wniosku na trze
cim punkcie porządku dziennego. 

Radny Bialer zapytuje magistrat czy 
wyasygnował ofiarę dla rodzin poległych 
i zaznacza, że pośpiech w tym wypadku 
byłby bardzo wskazany. 

Kto szybko daje, ten dwa razy daje. 
Przewodniczący wyjaśnia, że wpłynął 

wniosek radnego Wolczyńskiego o wy
asygnowanie sumy 25 miljardów przez ma 
gistrat na rzecz rodzin poległych straża
ków. 

Radny Waszkiewicz proponuje natych 
miastowe zwołanie komisji do spraw ogól 
nych, kóra dla toku obrad tę sprawę omó 
wi i zadecyduje. 

KLASYCZNY BIUROKRATYZM. 
Radny Nowacki stanowczo sprzeciwia 

się powyższemu wnioskowi i wygłasza 
odpowiednią mowę, zarzucając radzie 
zbytni biurokratyzm. 

— Ja właściwie nic nie wiem — po
wiada p. Nowacki — nie jestem prawni
kiem, ale zwołanie komisji choćby nawet 
zaraz uważam za przykład klasycznego 
biurakratyzmu. 

Sprawę tę powinna załatwić natych
miast rada miejska, a nic komisja. Im 
więcej ludzi ją będzie załatwiać tym 
lepiej. 

Wiceprezydent Wojewódzki w odpo
wiedzi na interpelację radnego iBalera 
wyjaśnia, że magistrat odbył ostatnie po
siedzenie wczoraj, a zaś przyszłe odbę
dzie w dniu dzisiejszym, wobec czego nie 
mógł wyznaczyć żadnej ofiary. Popiera 
wniosek radnego Waszkiewicza, aby na
tychmiast zwołać posiedzenie komisji do 
spraw ogólnych. 

Wniosek r. Waszkiewicza został przy 
jęty, wobec tego członkowie komisji udali 
się do sąsiedniej sali na posiedzenie. 

Po ukończeniu obrad komisji do spraw 
ogólnych radny Wolczyński zreferował 
uchwały komisji, która postanowiła wyra 
zić hołd poległym i uznanie dla straży o-
gniowej i wyasygnować 25 miljardów dla 
rodzin poległych ewentualnie n& fundusz 
asekuracyjny dla straży ogniowej 

Wniosek ten został przyjęty i jledno 
cześnie rada miejska postanowiła i n ^ r e -
mio wziąć udział w pogrzebie poległych 
bohaterów, 

WOJEWÓDZTWO CONTRA RADA 
MIEJSKA. 

W komunikatach magistratu wpłynęła 
odezwa województwa, w której zawiado
miono radę miejską, iż urząd wojewódzki 
nie dopatrując się w postępowaniu rad
nych Milmana i Lichtensteina czynu hań 
biącego, unieważnia uchwałę rady, rele
gująca tych radnych. 

Przy piśmie tym załączono jednocześ
nie deklarację relegowanych radnych, w 
której stwierdzają oni, iż niepowstanie z 
miejsc w czasie uczczenia pamięci pole 
głych nie miało charakteru ani celu ma
nifestacji antypaństwowej, 

P. STYPUŁKOWSKI KRYTYKUJE 
WŁADZE NADZORCZE. 

R. Stypułkowski składa wobec tego 
orzeczenia województwa w imieniu frak
cji N, P. R,, Ch. D, i koła narodowego 

Teatr, muzyka i sztuka. 
T E A T R M I E J S K L 

Dzrś Ł |. w piątek teatr miejski daje świetną 
komedję wybornie graną przez nasz zespół p .t. 
Gdy serce w grze", Komcdja ta na premjerze 

została przyjętą z całym entuzjazmem 

W- sobotę po poł. dla młodzieży „Wesele" 
wieczorem „Gdy serce w grze". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w piątek 11 b. xn. o 8.15 wieczór po raz 

trzeci nader interesujący melodramat Payat'a w 
aktach „Galganiarz paryski" w niezmienionej pre 
mjerowej obsadzie róL 

W sobotę o 3.30 po poł. dla młodzieży szkol
nej po cenach zniżonych „Obrona Częstochowy 
a wieczór o 8,15 po cenach zwykłych po raz 
czwarty „Gałganłarz paryski", 

KONCERT WARTETU SEVCIKA. 
Jutro, w sobotę o godz. 8-cj wiccz. w sali 

Filharmonji odbędzie się koncert słynnego kwar
tetu Scvclka z udziałem najznakomitszych arty
stów czeskich'. Lhotskicgo, Prohazki, Morawec'a i 
Fingerlanda. Na program złożą się kwartety 
smyczkowe Becthovena G-dur op. 18, Schruberta 
D-moll oraz kwartet smyczkowy nieśmiertelnego 
kompozytora czeskiego i propagatora muzyki 
narodowej Frydera Smetany, (którego setną rocz
nice urodzin niedawno uroczyście obchodził na
ród czeski) „Z mojego życia", przepojony głębo
ką melancholją i odzwierciedlający z jakimi prze 
ciwnościami musiał walczyć twórca muzyki cze
skiej i czem istotnie była sztuka w jogo życiu. 

JUNOSZA STĘPOWSKI W ŁODZI, 
Zespół artystów teatru „Rozmaitości" w War 

szawie z Junoszą Stępowskira na czele zjeżdża 
do Łodzi do teatru „Scala" tylko na 3 gościnne 

występy i odegra znakomitą komcdję „Romanty
czna Panna", którą dyrekcja teatru „Rozmaitości' 
wybrała na jubileuszowy wieczór zasłużonej ar
tystki p. rfonoraty Leszczyńskiej. Komedja ta i 
udziałem jubilatki cieszy się w Warszawie w tea
trze „Rozmaitości" ogromnym powodzeniem. W 
zespole oprócz Junoszy Stępowskiego, Leszczyn 
sklej, Pawłowskiej (Fertnerowcj), Krzywickiej, Jar 
szewskiej, Dobrzańskiego, Będy, Zdzitowieckicgo 
i innych wystąpi również ceniona artystka Marja 
Majdrowiczówna, która nie tylko nie swą arty
styczną grą. ale najnowszemy toaletami zaimpo
nuje bywalcom teatralnym. 

Przedstawienia te, które rozpoczną się od 
nadchodzącej niedzieli rokują pewne powodzenie. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FTL HARMONICZNA. 
29-ty wielki koncert abonamentowy we wio 

rek, dnia 15 b. m. stanowić będzie niewątpliwie 
sensację sezonu. W dniu tym bowiem na podjum 
kapelmistrzowskim zjawi się słynny w świecie 
całym dyrygent Sergjusz Kussewicki, który po
prowadzi symfonję nr. 13 Haydna oraz symfonje 
nr. 5 Czajkowskiego. 

Niemniejsze zainteresowanie wywołał 28-my 
Poranek ludowy w niedzielę, dnia 13-go b. m. 
pod dyrekcją genjalncgo Franciszkanina ks. dr. 
Bcrnardino Rizzi'ego, który poprowadzi swe włas
ne poematy: „Carnaro" oraz „Polonia" poem. 
symfoniczno - wokalny z udziałem znakomitych 
chórów mieszanych Tow, śpiew. im. Moniuszki, 
przygotowanych przez dyr. Karola Prosnaka, uta. 
lentowanego kompozytora i kierownika wym. chó 
rów. Partję solową w poemacie „Polonia" wy
kona wybitna śpiewaczka p. Helena Fotygo. 

Baloty na powyższe koncerty — w Filharmonji 
grzy okienku nr. 2,. 

wniosek o złożenie rekursu w sprawie 
tej decyzji do ministerstwa spraw wewnę 
trznych a nawet do trybunału administra 
cyjnego. 

— Tu już nie chodzi o względy prak
tyczne twierdzi r.Stypułkowski — lecz wo 
jewództwo wkroczyło w kompetencje ra-
ry i chce je ograniczyć. 

— Województwo ma prawo —* 
ciągnie dalej mówca — jedynie kontrolo
wać uchwały rady miejskiej z punktu wi
dzenia ich legalności, a uchwała w spra« 
wie relegowania rr. Milmana i Lichten^ 
steina jest legalna i prawomocna, gdyż.* 
została powzięta legalnie i prawomocnie, 

Jednocześnie p. Stypułkowski zaata
kował p. wice - wojewodę, twierdząc, iż 
nie miał on prawa konferować z relego-
wanemi radnemi, gdyż popełnili oni czyn 
osądzony przez p, Stypułkowskiego eł 
consortes, za czyn hańbiący, 

Prestige miasta więc — zakończył p« 
Stypułkowski — wymaga złożenia rekur
su przeciwko orzeczeniu województwa* 

W OBRONIE WOLNOŚCI SUMIENIA. 
Mec. r, Kempner stwierdza, iż wbrew 

wywodom p. Stypułkowskiego wojewódz 
two miało prawo uchylić decyzję rady i 
powaga, tej rady wymaga przyjęcia orze* 
czenia województwa. 

— Nie wolno nam dla ambicji stawiać1 

-na kartę prestige'u rady i hazardować się 
r^kursem, bowiem w razie zatwierdzenia 
przi^z wyższe instancje tego orzeczenia 
autorytet rady będzie poważnie za-
chwia ły . 

— jPoprzednia decyzja rady była po« 
gwałcenit|jn największej podstawy konsty 
tucji Wc">lności sumienia, 

— Bo wolność sumienia nie polega na 
swobodzie m ć-wienia tego co się innym 
podoba lub co , . ' c s t dla nich obojętne, lecz 
na prawie mówić*5 1"* t eź°> c o innych obu
rza.... r<. 

— Nie wolno nc i 1 0 1 stwarzać zasad wy 
dalania przez więk. ^ & rzekome czyny hań' 
biące, będące, jedym£ e g l o s z e n i e m 'l r e a ^ 
zowaniem przekonań przeciwnikowi 
niemiłych. Jestto broń » obusieczna, która 
obrócić się może przeć i w ^ ° obecnej więk 
szóści. 

Głos na prawicy: 
— Nie panowie, nie 

ciekać się do pogróżek ., 
mnie postępowanie frakcj»r!? B u n d u > e s t n i e " 
zrozumiałe, uważam j o C

e d n a k - z e r a a * a 

miejska uzyskała od p r z e i ; $ s t a w i c i e , i 

frakcji należytą satysfaf t c fe- zarówno 
przez ich miesięczną a b s e ^ n c ' ę w r a < l z i e » 

5?,;trachy na lachy.* 
^ mam zamiaru u-

v i aczkolwiek dla 
ii Bundu jest nie-

jak i przez złożone przez ją' ^nich w prasie 
oświadczenia i wobec tego w . i i ' n o " ? ° , p . r z e ' 
ście nad wnioskiem p, S t y f r . p u l k o w s k i c £ ° 
do porządku dziennego. • j 

Wobec opuszczenia sali , ? r z c z l e w i c < * 
i frakcje mniejszości przewoc?'niczący za
rządził przerwę. ™ 

P. KNORR WYGŁASZA PRE i e 

ŻYDOZNAWCZĄ. \CJo. 
R. Knorr: Nie rozumiem w\ r a w < j ? 

jak województwo mogło uchy I i ćW, s z ą d e 

cyzję. 
— Im więcej bowiem ulg i ^ f c 

my mniejszościom ten bardz icv"P r - z y h a , ą 

cne na wsadzenie nam noża w p, c y ' 
— Żydzi i socjaliści dążą do , » * w o " e ' 

nia Judeo - Polski, a decyzja wt b ! e w ó ° z * 
twa jeszcze bardziej ich w tym 1 t i e r u n k u 

rozzuchwali. f, 
— Wszystkie mniejszości, a w; 1 .SC,T 

cjaliści spiskują przeciwko Polsce r ~ , c 

to akcja, którą wspólnie z Lloyd G e o r g e m 

prowadzą żydzi wszystkich świ a ? t ° . w ' t 
bezwzględnie jednym z ogniw tej a ^ * 0 " b y 

czyn radnych Bundu. ' 
Po przemówieniu r. Stypulkow 'f^iego* 

który nieco cofnął się ze swych bolK 1 *^ , 
pozycji, rada przyjęła wniosek r. ; i £

t y p u t

" 
kowskiego, który to wniosek został

 u z n a

" 
ny za najbardziej „daleko" idący... 

Dopuszczony wreszcie do głosu 
Poznański składa oświadczenie, w kti?Tyta 

stwierdza, iż uchwała ta jest niepr. 
mocna i że została przyjęta w czasie^' 
na sali były tylko obecne frakcje w 
szóści. u e 

Glosy na prawicy: Oby tak zawi 
ifo omówieniu jeszcze ki lku purs 1 - o c j z , 

porządku dziennego, posiedeznie o ' , 
1-ei zamknięto.. Pas.-. 
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Sytuacja skarbowa Francji. 
Zaabsorbowani własnemi troskami skar 

bowemi i gospodarczemi zbyt mało po
święcamy dzisiaj uwagi wielu problemom 
gospodarczym pierwszorzędnej doniosłoś
ci dla Europy. Niezaprzeczenie do nich 
należy kształtowanie się sytuacji finansów 
Francji. Reperkusje bowiem i polityczne 
i gospodarcze chwiejnej równowagi franka 
nie mogą być dla nikogo przewidującego 
ąuantite negligeable. 

W powodzi rozważań które poświę
ciła myśl naukowa i publicystyka sytuacji 
skarbu franc. na pierwsze miejsce wysu 
nął się ogłoszony przed kilkunastu dnia 
m i artykuł w „The Nation" J. M. Keyne
sa, nacechowany niezwykłą znajomością 
przedmiotu. Keynes jest według commu 
nis opinia jednym z najznakomitszych 
współczesnych teoretyków ekonomji poli 
tyków ekonom.; był, jak dzisiaj zwłaszcza 
T niedawno ogłoszonych pamiętników b. 
min. L. Klotzą wynika, jednym ze sterni 
ków wielkiej nawy „finansów interkoali 
cyjnych" czasu wojny światowej; dzisiaj 
jest znienawidzonym w opinji francuskiej 
germanofilem, a to dla propagowanej 
przez siebie idei „rekonstrukcji Europy" 
(szerzonej w wydawanym pod takimi t y 
tułem, dodatku do „Manchester Guardi 
an") , która da się streścić w haśle: „przy 
wrócić siłę nabywczą, a więc zamożność i 
dobrobyt naszym odbiorcom, Rosji i Niem 
com". 

Niemniej przyznać należy z ca łem u-
Znaniem, że ów pomawiany o stałe szerzę 
nie defetyzmu w stosunku do franka Key 
na zdobył się na rzadką w tych sprawach 
rzeczowość i bezstronność; artykuł jego 
obejmuje zarówno świetną diagnozę jak 
doskonałą terapię współczesnej choroby 
finansów Francji. W bardzo zwięzłym za 
rysie postaramy się cenny materjał jaki 
ten artykuł zawiera, przedstawić. 

Podstawę i wstęp stanowi teza teorji 
fcwantytatywnej: wartość franka zależeć 
będzie od 1° jego użyteczności w obrocie, 
a więc w pierwszym rzędzie od ilości fran 
ków w obiegu 2° od zaufania, jakiem go 
ze względu na spodziewaną przyszłą siłę 
nabywczą darzyć będą, czyli znów od wia 
ry w jego przyszłą użyteczność obiegową 
W ten sposób rzecz zostaje postawiona 
na gruncie ściśle ekonomicznym. Śwjado-
my rzeczy wie, iż nawet poważna opinja 
francuska do chwili kryzysu była bałamu
cona poglądem, jakoby losy waluty franc. 
spoczywały w ręku City londyńskiej, któ 
ra nią dowolnie żongluje wg . swych po
trzeb i potrzeb polityki brytyjskiej, 

Przechodząc do szczegółowego roz
trząsania sytuacji skarbowej Francji usta 
la jej specyficzne właściwe plusy i minu-
ry. Przedewszystkiem plus: Najważniejsza 
pozycja rozchodowa budżetu francuskiego 
oprocentowanie długu wewnętrznego, k tó 
re jest wielkością stałą, wskutek deprecja 
cji franka uległo wielkiemu efektywnemu 
zmniejszeniu. Popchnęło to (nawet gdy 
nie uwzględniamy zamierzonych podat
k ó w dochodowych) budżet francuski w 
kierunku uzyskania równowagi. Zależy 
więc teraz od czynników miarodajnych 
francuskich dzisiaj, aby wykorzystać ten 
atut, k t ó r y bez swejzasługi zresztą pozy
skały. 

T e r a z minus: Utrzymanie obecnego sta 
f iu rzeczy mianowicie procesu deprecjono 
Wania się (nie deprecjacji!!) franka jest 
dla Francji niestosunkowo groźniejsze niż 
dla każdego innego kraju ze względu na 
specyficzne warunki tamtejsze. Bons de 
Tresor (bony skarbowe) — owa dyskret

na pokrywka niekontrolowana inflacj 
ifrancuskiej — a nawet franki papierowe 
gotówkowe są we Francji — mirabilc 
dictu - tezauryzowane; są jeszcze ciągle 
środkiem przechowywania oszczędności. 
Przypomnieć wypada znany fakt, iż dzięk 
owemu niebywałemu wprost pędowi o-
szczędzania zawdzięcza Francja niestosun 
kowo do swej inflacji małą drożyznę w 
czasie wojny. Nadużycie „pojemności o 
szczędzania", owego rzadkiego daru Fran 
cuzów może spowodować i już powoduje 
bardzo niebezpieczne dla losów waluty 
francuskiej skutki. Naruszenie zaufania 
obrotu, wzbudzenie przekonania iż frank 
przestaje być „liąuide" spowoduje nieza 
wodnie napływ wielkiej ilości pieniędzy 
gotówkowych i bonów, która cisnąc na 
ceny, wywoła ostrą inflaq'ę z jego charak 
terystycznem obezwładnieiem skarbowoś-
ci na długi czas. Jak wskazano w żadnym 
kraju danie asumptu do ucieczki przed 
własnem pieniądzem nie może być zgub 
niejsze w swych skutkach niż we Francji 
Nawiasem zaś mówiąc ilości franków za
granicą są nieznacze, a w związku z tem 
co powiedziano staje się bardziej oczy 
wista bezzasadność opinji francuskiej o 
spoczywaniu losów waluty francuskiej w 
obcych rękach. 

Wobec tego dwa cele -winien sobie po 
stawić w obecnej chwili zarząd skarbowy 
francuski 1° równowagę budżetu (przede
wszystkiem przerwanie odbudowy „na ra 
chunek Niemiec") ułatwione jak powie 
dzieliśmy zmniejszeniem długu wewn. 2* 
utrzymanie zaufania za wszelką cenę do 
przyszłości franka i przekonania, iż jest 
on dalej pieniądzem w pełnym tego słowa 
znaczeniu, ż ejest „liąuide". 

W tym celu zaś należy (tutaj streścimy 
4 konkluzje Keynesa, dla ich wielkiej 
trafności) 

1° poniechać wszelkich restrykcji w o-
brocie zlotem i walutami, w celu utrzyma 
nia „liąuidite" franka — wskazanie któ 
re nie miało niestety przyjaciela w mini 
strzc p. Lasteyrie (artykuł J. M. Keynesa 
pisany był w czasie kryzysu gabinetowe 
go,; obecny minister p. Francołs-Marsal 
zdaje się jest innego zdania) 

2" stopa dyskontowa Banku Francn 
skiego powinna być wydatnie podwyższo 
na do 10 proc. lub więcej (odczuwane jesz 
cze dzisiaj przez nas zgubne skutki t. zw. 
inflacji „gospodarczej" i grunderskiego 
naduruchomienią wskazuje dobitnie, że i 
skarb i gospodarstwo społeczne nie mogą 
żyć jednocześnie z mętnego źródła podat 
ku inflacjonistycznego) 

3° dopiero w związku z powyższem na 
leży uruchomić zapas złota Banku Fr. 
przez sprzedaż nawet, bądź tylko przez 
pożyczkę pod zastaw tego złota dla utrzy 
mania kursu franka w krytycznym mo 
mencie na stałym poziomic, jak to już za 
początkowano pożyczką G. C. Morgana 
(nie interwencja bitym ad hoc papierem) 

4 wszystko to pod warunkiem ponie
chania kosztownej polityki zagranicznej 
,,d' un trouble tetc d'Europe" (cytujemy 
za tekstem franc.) jako warunkiem sine 
qua. 

Gdy teraz się zauważy Żelazną kon
sekwencję z jaką Keynes swe wnioski z 
możliwości francuskich wyprowadza, a 
również zmianą nastrojów francuskich (ga 
binet Poincare I I z p. Louis Loucheur jako 
min. handlu) — zarówno dla polityka jak 
dla ekonomisty myśli p, J. M. Keynesa 
szczególniej nabierają wagi. 

A. Z. 

Pobór pierwszej rafy podatku 
majątkowego. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
W związku z zatwierdzeniem przez ra-

Ge. ministrów projektu rozporządzenia o 
Poborze 1-ej raty podatku majątkowego 
Wyjaśnić należy, iż w 1-ej racie płatnej w 
c*asie od 10 czerwca do 10 lipca pobrana 
M z i e jedna szósta część uchwalonego 
Pr*ez Sejm podatku majątkowego w 6U-
Jfe 1 miljarda fr. zł. i 10 miljonów. Bą-
<*2ie to jednocześnie polowa tej sumy, ja-

Pobrana ma być w ciągu r. b. 
Ze 

względu na potrzebę równomier
n o wpływu podatku tego dla zrównowa 

budżetów miesięcznych, pobrana 

dotychczas zaliczka na poczet podatku 
majątkowego będzie potrącona w termi
nie późniejszym przy racie, jaka wyzna
czoną będzie na listopad i grudzień rb. 

EGZEKUCJE PODATKU MAJĄTKO-
. WEGO W WARSZAWIE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W dniu 9 kwietnia na terenie War

szawy 47 sekwestratorów dokonało 810 
czynności egzekucyjnych. 

400 płatników wpłaciło na ręce se
kwestratorów 20.241,9 fr. zł. 

215 podatników wykazało się kwita
mi P. K. O., a u 188 dokonano zaiecia ru
chomości. . 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś U kwietnia 1.800.000 nik. 

Jutro 12 kwietnia 1.800.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,0*00 mk. 

Dla wyrobów tytuneowych: 1,800,000 mk. 

Wzrost wpływów z danin i monopoli. 
Tymczasowe zestawie wpływów z f r m % . fr. zł. (z wekompktnym jak wv-

ważniejszych danin i monopolii p&ńsirWo 
wych w 3-ej dekadzie marca bez wpły
wów osiągniętych w wojew. śląsktom 
wykazuje znaczny wzrósł w porówna
niu z fcprzedT*orni 2-ma dekadami mar
ca oraz z odpowiednią dekadą poprzed
niego miesiąca. 

W 3-ej dekadzie marca wpłynęło 
do kas skarbowych z podaitkftw granito
wego, przemysłowe go, dochodowego i 
majątkowego 26.9 mifljn. fr. zł. w czem 
z podatki! majątkowego wedle wykazu 
izb skarbowych bez Górnego Śląsktav 
wie uwzględniając wpływu za zboże ma 
wywóz, weksli przemysłowych i osfofr-
nich wpłat do PKO. — 24.000.000 fran
ków złotych (w rzeczywistości wpływ 
ten jest 2 razy większy.) 

Z podatków pośrednich od' spfrytosu, 
cukru, węgla i oleju skalnego wpłynęło 
w 3-ej dekadzie 4,4 mBlfn. fr. zł. z opłat 
stemplowych 2,1 milj. fr, z t , wreszcie z 
mcinopoB 3,8 milj. fr. zł. Ogółem z po
wyżej podlanych źródeł wpłynęło 373 
iwłjn. fr. zł., gdy w 3-ej dekadzie lute
go wytozano 29,8 milj. r. zł., w 1-ej de
kadzie marca 18,3 milj. fr. zł. i w 2-ej de 
kadzie marca 32 miiljn. fr. zł. 

Ogółem w marcu wpłynęło do kas 

żej wpływem z podłaitku majątkowego). 
Ze zwyczajnych podatftów bezpośred. 
nich gruntowego, przemysłowego i do 
ctodbwego wpłynęło 11,6 mil jon. fr. 
zŁ. z podatków iposredtiich 17,6 miljon. 
fr. zŁ z opłait stemplowych 5,9 miljn. fr, 
zL i z monopolów 8,4 rrriljn. fr. zł. co 02 
je ogółem 87,7 miljru fr. zł., gdy w lutym 
z tych samych źródeł wpłynęło 52,1 
rrrtljon fr. zł. 

W zestawieniu z preliminarzem da 
ne tymczasowe o wpływach z ważniej
szych podatków wsikaizują bardzo wielki 
plus. 

Ogółem ze wszystkich danin publi
cznych i rnonopóB preliminowano na 
marzec 59,7 im%i. fr. zł., osiągnięto na-
tojniias* tylko z ważniejszych przy nie^ 
kom-pfetnem obliczeniu wpływu podat
ku majątkowego 87,7 mfljn. fr. zł. 

Podatki bezpośrednie pretfmiirio warte 
w sumie 7,1 miljn. fr. zł. osiągnięto tyl
ko z ważniejszych 11,6 mfljn. fr. zł. 

Podaitfci pośrednie prelrniinowane « 
sumie 11,3 rrrfljn. fr. zł., osiągnie*0 tylko 
z ważniejszych 17,5 mfljn. fr. zł. — z op 
łat stemplowych preliminowano 2,8 
milj. fr. zł., osiągnięto 8,5 mfljn. fr. zX 

1 Wpływy z O. Śląska oraz pełny wpływ -j<s~i^,, r. I r ™tn.yu^v w ttttbi w p i y w y z u . siąsKa oraz pełny wpływ, S ' k a I b n y d l ^ ? ! ą

J

& k a , ^ 4 Któwwych podaitfcu majątkowego podwyższy zna. 
podatków bezpośrednich 55,6 imifrn. 6 czatę zw&ekszy Powyżej tjpdane cyfry 

Wiadomości gospodarcze. 
PORADY PRAWNE I PODATKOWO 

BUCHALTERYJNE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W celu odciągnięcia izb skarbowych 

i innych urzędów państwowych w spra
wach podatkowych oraz w celu dopomo-
żenia osobom, firmom i instytucjom w na
leżytej organizacji księgowości przy zasto 
sowaniu przepisów o podatkach — tow. 
przyjaciół skarbu państwa zorganizowało 
biuro porady prawnej i podatkowo - bu-
chalteryjnej przy współudziale prawni
ków fachowców i buchaltera eksperta. 

Po informacje z działu buchalteryjnego 
należy zwracać się (Rymarska.-.3 pok. IW) 

G I E Ł D Y , 

Porady są udzielane bezpłatnie. Pe. 
ten ci prowincjonalni mogą się zwracać po 
porady listownie. 

SUBSKRYBCJA NA BANK POLSKI 
WEDŁUG ^DZIELNIC. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Z ogólnej liczby 819.732 akcji Banku 

Polskiego, sprzedanych w komitecie or. 
ganizacyjnym (a zatem bez części specjał 
nych zapisów dokonanych w minister, 
stwie skarbu) wypada: 

69.8 proc. na były zabór rosyjski, 
18.8 proc. na były zabór pruski, 
111.4 proc. na były zabór austrjacki. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA, 

Dolary 9,350.000 9.300.000. 

CZEKL 
Bclgja 486.000 485.250. 
Holandja 3,490.000—3,467.500. 
Londyn 40.ooo.ooo—40.350.000. * 
Nowy Jork 9,350.000—9.300.000. 
Paryż 573,500—568.500. 
Praga 277,900—268,800. 
Szwajcarja 1,645.000—1,635.000. 
Wiedeń 131,1—131. 
Wiochy 418J)00—415.000. 
Frank złoty*l,800. 
Miljonówka l,025.ooo—l,075.ooo— 

1,050.000. 
Bony złote l,350,ooo—1,400.000. 
Pożyczka dolarowa 4,940. 
Tendencja dla franka francuskiego 

mocna. 

WIECZORNA POG1ELDA WARSZAW 
SKA. 

Z dnia 10 kwietnia 1921 roku. 
Cegielski 2. 
Zieleniewski 41. 
PocisM 4500. 
Parowozy 1400. 
Nafta 1850. 
Nobel 6400. 
Chodorów 18. 
Przemysłowy Lwów 1650. 
Spółki Zarobkowe 20. 
Bank dla ł l i P. 4300. 

Starachowice 13.300. 
Lilpop 2400. 
!WęVel (20) 21. 
Ositirowiec 37. 

OukteT 15. 
jTendencjiai utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — LONDYN, 10 kwietnia Radio, 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy oJrk 433.43 
Francja 72.17 i pół 
Bclgja 85.37 
Włochy 97.50 
Szwajcarja 24.70 
Niemcy 20.250 
Austrja 307.500 

PAT. — PARYŻ, 10 kwietni; Rr-djo. 
1— Zamknięcie giełdy 

Londyn 72.50 
Nowy Jrk 16,80 
Belgja 84.75 
Włochy 74.10 
Szwajcarja 294.00 
Wiedeń 24 

PAT. —ZURYCH, 10 kv i : j No< 
towania końcowe 

Nowy Jork 569.25 
Londyn 24.69 
Paryż 34.65 
Medjolan 25.35 
Wiedeń 0.0079 i pól 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCIf-
SKA. 
Ztrrlch, 10 kwietnia-

Nowy Jork 5.SS i pól. 
Londym 24.65 i pół. 
Paiyż 34.10. 

http://40.ooo.ooo
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w Warszawie 
zjeżdża do Łodzi do Teafro „ s c a l a " na tizy występy 
N i e d z i e l a 13-go, P o n i e d z i a ł e k 14-go, W t o r e k 15-go b.m. 

• i' '•• daną będzie 1 

Komedja w 3 aktach Martinez-Sierra, przekład W*. Popławskiego 

— CAŁKOWITA OBSADA WARSZAWSKA — 
— w roli głównej — , 

Kazimierz Junosza-

StępowsKi 
— udział biorą: — 

Honorata LeszczyńsKa 
Mâ a Majdrowiczówna 

Helena Pawłowska, Helena Krzywicka 
Wanda Jaroszewska, Juljan Dobrzań
ski, Karol Benda, Witold Zdzitowieckl 
i inni. — Reżyserował: PAWEŁ OWERŁO. 

Nowootwerzony sfchd t>ła watów, manufaktury, i tryko
taży na Pomorza poszukuje poważnych dostawców na do
godnych warunkteh kredytowych. 

Zgłoszenia fina c podaniem rodzaju 1 gatunku do
starczanych towarów, oraz warunkami sprzedaży i kredytu 
proszę składać do administracji pisma pod 

« E". 

Dessinateur 
specjalista 

n a t o w a r y b a w e ł n i a n e p o s z u k i w a n y . 

Oferty do Adm. .Republiki* pod „BBB*. 
Odpisy świadectw pożądane. 2586-2 

1 18-letnia p a o t a , izraelitka, 
z dcbrej rodziny, muzykalna (forte
pian) z Poznańskiego, pragnie obez
nać się z kuchnią—bez wynagrodze
nia—za stół i mieszkanie. Pożądane 
miejsce w większej posiadłości ziem
skiej, ewent w zamożnej inteligentnej 

rodzinie. 
Oferty pod adr^ Truda Jakubowska, Gostyń (Wkp) 

' Rynek 11. 2615-2 

Dr . m e d . 

BRAUN 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8-

Dr . 

Gdańska (Długa) 
Ni 4 2 . 

Choroby sKórne, 
weneryczne i mo-

czoptciowe. 
Przyjmuje od 12—2 

I od 5 - 5 . 

Q £ Towarzystwo Ocbrony Zdrowia K o l e i żydowskiej w Polsce, 
Zawadzka 35 

Choroby uszu, no
sa, gardła 1 krtani 

Film naukowo-popularny 5-riu aktach. 
Wyświetlanie odbędzie się w kinie 

LUNA9' uK
 P r z e i a z d N - 3 

H I N f w poniedziałek d. 
14-go kwietnia i wtorek 15-go kwietnia 

w godzinach przedpołudniowych. 
Zamówienia szkół, instytucji spoleczn., 
związków i t. d. na warunkach ulgo
wych przyjmuje biuro T. O. Z. Po
morska 7 m. 6 od godz. 2—4 po poł. 

odpowiedniego 
ZAJĘCIA. 

Łaskawe oferty pod 
litery .M . C* do 
admin. .Republiki". 

2595 9 

z meblami lub bez z osob-
nem wejściem i elektrycznem 
oświetleniem w okolicy ulic: 
Dzielnej, Piramowicza, Skwe
rowej lub Nowo-Targowej. 
Zgłoszenia pod „P. S.u do 

administracji dziennika. 

Precyzyjna tokarnia 
zegarmistrzowska 

marki Boley, prawie nowa 
do sprzedania. 

Zielona 20, u stróża. 2631 

Świąteczne. 
Nadszedł wielki transport 
czekolady firmy .Optima" 
oraz konserwy, szproty, 

herbaty i t. d. 

z i ju tu" i jw 
Wschodnia 38. 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch 

SALA F ILHARMONI I . 
dn. 17 kwietnia 1924 r. o godz' 

8.30 wiecz. 
i odbędzie się: 

G. ROSSINFego 
w wykonaniu solistów, chóru mieszanego i orkiestry. 

Udział bierze 125 osób. 
. . (sopran) 
. . . (alt) 
, . . (tenor) 
. . . (bas) 

Marja MOKRZYCKA . 
Marja TRĄMPCZYNSKA 
Adam DOBOSZ . . . 
Zygmunt MOSSOCZY 
Chory Stowarzyszenia Handlowców Polskich- Orkiestra Fifharmoniczna w lodzi 

pod dyrekcja: Teodora Rydera. 
Oprócz oratorjum wykonane będą następujące utwory: Wagner: 
Cud Wielkopiątkowy, Mozart: Ave verum (jMotct na 4 głosy 

solowe z tow. orkiestry. 

V UNDERWOOD, R O Y A L , 
MERCEDES, A D L E R , 

V % C O M M E R C I A L , A . E . G . 
\ V I C T O R J A O R G A 

A ^ % , % o \ H A M M O N D 
A- C O R O N A 
MERY- X ' . o£>\ E R I K A 
KAŃSKIE ^ ^ X H R A E L M " 
M E B L E B I U R O W E ^ K - • / F O X 

— Różne artykuły biurowe — N r ^ ^ . ^ i ^ V 
— N$ ^ 5 > \ 

Kupno — zmiana — naprawa. ^sj < f o 
Własny warsztat reparacyjny. 2634 \ 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Wyjaśnienie. 
Z powodu fałszywych pogłosek, jakie 

rozpowszechniła jedna z tutejszych firm 
o niewypłacalności firmy 
A bram L. Klein, Kraków, 
chcąc w ten sposób zmusić mnie do wy
płaty nienależnej jej sumy, oświadczam, że 
jestem gotów za każdy mój protestowany 
weksel zapłacić 200 razy tyle 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1924 r. 

2617 Abram L. Klein. 
> A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A AA A A A A A A A A A A AA A A A 

C i i A l N E S A R O U L E A U X 

S-ka z ogr . o d p . „ R O T A X 1 

Warszawa, Niecała l.Tel. 154-87. 

buchalter 
Oferty pod „K. 25" skła
dać w adm. „Republiki". 

Iileliinli! 
miody 

mężczyzna 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w biurze lub kan
torze. Oferty sub. „ener
giczny" do adm. niniej
szego pisma. 2601 

Łekarz-denfytta 

S. 

Dr. m e d . 

mifiSONOWA 
ul.6 Sierpnia 1 

(Benedykta) 
Cboroby kobiece 

skórne, weneryczne 

11 i pół do 

sprzedaje w hurcie 
T-wo 

MleczarsKie 
Al. Kościuszki 29. 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan
tofle domowe za
kopiańskie pan-
18S* tołle. 

P e t e r s l l g e 
Piotrkowska 93 

Ponczotby 
skarpetki 

i rękawiczki 
nabyć! można przy 
ul. 6-go Sierpnia! 
(Benedykta) 10| 
w podwórcu. 
Ceny b. przystępne 

St. felczer 

M. 

Piotrkowska 142 
2581—3 

I 
Dr. 

Choroby uszu, nosa, 

Sardła i krtani 
ińsKiego 117 

(trzeci dom od Nawrot) 
godz. prz. lo—12 i 
6-8. 2o92—lo 

drobne = 

N a u k a i wychów 

STUDENT udziela 
lekcji w zakresie 

gimnazjalnym. Zglo 
szenia do „Republi-
ki" sub. .M . P.". 

627—3 

R o z m a i t e . 

Iaison d'Art poleca 
bluzki trykotlno-

we najnowszych fa
sonów oraz przyjmu
je przeróbki ręcz
nych I maszynowych 
jumrów (wełnianych 
i jedwabnych) po. 
dług ostatnich mo
deli. Południowa 28 
m. 26. 494-3 

List na Poste—Re
stante (X-|-Y)jest 

nie doręczony, po
nieważ poczta przyj 
muje jedynie listy 
imienne, przeto pro
szę uprzejmie osobę 
zainteresowaną pi
sać na Poste-Restan 
te dla E. Pergami.fi. 

. Al!A 
II Wll.ll .1IIMHII •• I* 

Dwa duże pokoje 
w śródmieściu 

są do wynajęcia. 
Oferty .400 doi*. 

610—2 
T 

rHCĘ nabyć kota. 
I Zgłosić się do 
woinego gimnazjttn» 
ul. Zielona 8 ; 

P o s a d y . 

Technik -kalkulatół 
branży metalowej 
dziesięcioletnią' 

praktyka, włada pol 
skim, niemlcckinii 
kawaler, poszukuj* 
jakiejkolwiek posa
dy bez względu n* 
swoją specjalność. 
Of. „J. J.«. 632-? 

Stolarz zdolny f ' 
wszelkie rpboty 

obeznany z maszy-
nami, ze swym w<" 
sztatem, narzędzi* 
ml poszukuje pracj 
i skromnego miesjt' 
kania w Łodzi. O1 

ferty pod .stolarz'; 
6 0 8 - ' 

D r o n n m o r o ł o '
 w Ł o d z l m k - 6,000,000 miesięcznie l RCNULTLCRDIA. mk, 6,500,000 ralesiecznicZ-agranic 

le.—Zamiejscowa 
icąmk. 12,000." 

miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 m 

HcDU&lika.i Express Wieczurny łącznis B.3oo,ooo 

wiem mM {} 
NEKROLOG ,000. z«£WŁ 

jieira: W tek*
c * 

50 gr. Nadesłane i Nleluoioel M er. Zwyczajne 20 er, Zaerau. o 100 proc. drożej. Za terminowy drnk oetoazea admlnlatr. ole odpowiada 
Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie juź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 
Za wjoJawniawo .Kej^ublika-bp. z ogr. odp.- Marjan Nusbanm-CUta5zew5łd.--Czrionk.„Republiki",Piotrkowska 49,—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor.odp. Jan Urbach,. 
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